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— Rezultaty spotkania w Desio ministrów 
spraw zagranicznych włoskiego Tittoni i austro- 
węgierskiego bar. Aerenthala okazały się daleko 
poważniejsze niż przypuszczano powszechnie. Obra- 
dowano. głównie nad ułożeniem dalszych stosun- 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 
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35, 540, 6.38 
| "|. polityczną. Wizytą tą Bülow pragnął okazać świa- 


ne wrażenie, 
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jących się, że Austro-Węgry inaczej nieco poj- 
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ków obu mocarstw, wchodzących w skład trój- 
przymierza środkowej Europy, które coraz więcej 
traci ze swego znaczenia. Szczególniej zaś waż- 
nem było ustalenie planu działania na półwyspie 
bałkańskim, gdzie interesy Włoch i Austro-Wę- 
gier ścierają się z sobą i w ostatnich czasach 
groziły zatargiem, który coraz poważniejsze przy- 
bieral rozmiary. 

Rokowania pomiędzy obu ministrami dopro- 
wadziły jednakże do zupełnej 
w planie przyszłego. dzialania Włoch i Austro- 


ZPO 


jednomyślności * 


Węgier na Balkanach nietylko w dziedzinie spraw : 


najbliższej przyszłości, ale też i w ogólnym tonie 


' polityki na Wschodzie europejskim. 


© Były obawy, że porozumienie pomiędzy An- . 


i glią, Francją i Hiszpanią w sprawach polityki na 


morzu Sródziemnem wpłynie na zmianę kombina- 


zj politycznych 'w duchu ' niezbyt przyjaznym dla 
śrójprzy | i Tit 
“która miała miejsce na wiosnę: wir. b. w Rappa- 


zymierza. Wizyta ks. Biilowa u Tittoniego, 


lo 'dowodziła, iż „Niemcy żywią pod tym wzglę- 
dem poważne “obawy, grożące nową kombinacyą 


tu, że serdecznym stosunkom Niemiec i Włoch nie 
nie zagraża. Po Niemczech przyszła kolej na Au- 
stro- Węgry. Spotkanie w Desio miało tenże sam 
cel na widoku, eo i wizyta ks. Bilowa w Rap- 
palo. i 

Co do półwyspu bałkańskiego postanowiono 


: utrzymać na nim jstniejący stan rzeczy z przy- 
znaniem Włochom pewnego wpływu na sprawy 


bałkańskie, o ile wpływ. ten nie będzie się sprze- 
ctwiał interesom austro-węgierskim. Włochy wy- 
targowaly „sobie prawo mieszania się do spraw 
albańskich, o ile okaże się to potrzżebnem do u- 
trzymania równowagi sił morskich na Adryatyku, 


60 podobno Włochy zagwaraniowały. Austro-Wę- 


grom. 3 | 

| Po spotkaniu z Tititonim baron Aerenthal 
udał się do Racconigi w prowincyi włoskiej Cu- 
neo, gdzie w zamku z pięknym parkiem przeby- 
wa obecnie rodzina królewska. Audyencya u kró- 
la włoskiego wywarła na baronie Aerenthalu sil- 


Jax donosi korespondent turynski „Neue Freie 
Presse", baron wywnioskował z rozmowy z kró- 
lem, że «zarówno monarcha jako też i rząd włoski 
pragną utrzymania trójprzymierza i podtrzymania 
dobrych stosunków z Ausiro-Węgrami. | 
„W ten sposób trójprzymierze zostało ocalone, 
z czego cieszą się wielce sfery polityczne Austro- 
Węgier. . Nie: možna jednak tego samego utrzy- 
mywać co do sfer politycznych włoskich, obawia- 


mują utrzymanie «status quo» na Bałkanach niż 
Włochy, albowiem Austro-Węgry silnie krępują 
«serdeczne» : związki z Berlinem, Włochom zas 
nie nie przeszkadza do prowadzenia na Bałka- 
nach polityki zaborczej. | AF 
- Gazety zagraniczne omawiając wrzenie 
w Portugalii dochodzą do wniosku, że wybuch 
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z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 
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olucpi w chwili obecnej nie może tam mieć 
miejsca, pemimo wszelkich oznak i wystąpień 
wrogieh keronie. Partya miguelistów, t.j. stron- 
ników parlamentu do tronu portugalskiego don 
Miguelia Braganzo nie ma żadnych widoków po- 
wodzenia. W samej Portugalii. liezy ona w sze- 
regach swych zwolenników zaledwie kilka zban- 
krutowanych rodów arystokratycznych, wlokących 
nędzny żywot z dnia na dzień w swych zrujno- 
wanych majątkach, zanadto przytem zacofanych w 
pojęciach i przywiązaniu do swych tytułów, niżby 
to wypadało w wieku ogólnej demokratyzacyi. 


rew 


Wydają oni gazetę partyjną, której nikt nie czy- 


ta, są przytem bardzo ograniczeni umysłowo. 
Stronnietwo don Miguella liczy wprawdzie w swych 
szeregach i paru bogatych ludzi, ale ci przeby- 
wają zagranicą i nie posiadają żadnego wpływu 
w kraju. YE HOGG CASA SR 
© Co zaś do armii i floty migneliści nie mają 
w ich szeregach stronników nawet na lekarstwo. 
/Partya republikańska jest wprawdzie lepiej 
zorganizowanna, ale nie posiada ani odpdwiednio 
uzdolnionego wodza, ani też pieniędzy. Składają 
ją przeważnie frazesowicze, którzy płomiennemi 
mowami usiłują wywrzeć wpływ na szerokie ma- 
sy ludńości, ale jak dotychczas bez powodzenia. 
Wprawdzie wielu oficerów w armii i focie prze- 
nikniętymi są duchem republikańskim, republika- 
nie są nawet między generałami portugalskiemi, 
ale nikt z nich niema odwagi wystąpić otwarcie 
przeciw królowi. 
Rewolucya mogłaby. w ostatnim razie wy- 
buchnąć tylko w Lizbonie i Oporto, jedynych 
większych miastach Portugalii, ale do tego było- 
by koniecznem powstanie w wojsku, na co się 
bynajmniej nie zanosi. Niema generała na tyle 
wpływowego, któryby pociągnął za sobą wojsko 
i pochwycił w swoje ręce dyktaturę. Zresztą 
niezadowolenie z rządów króla Karola I-go pa- 
nuje tylko wśród ludu, niezorganiżowanego w par-. 
tye polityczne i wśród wyższych. urzędników, 
których minister prezydeni pozbawił możności 
prowadzenia wygodnego życia na rachunek pań- 
stwa i niedozwała im dopuszczać się nadużyć, 
Lud. prosty w Portugali zbyt jest. nieokrze-. 
sanym i ciemnym, by pojmował jasno. przyczyny 
swego opłakanego stanu i gnębiącej go nędzy. 
Milczy, znosi pokornie ucisk wszelakiego rodza- 
ju lub emigruje masami do Ameryki, Królowi 
zatem i dynastyi na razie. nie grozi niebezpie- . 
czenstwo i ruch rewolucyjny w Portugalii,  po- 
mimo jaskrawych jego przejawów, prawdopodo- 
bnie niebawem będzie stłumiony.. | | 
'— Gazeta „World“ dowiaduje się z Oyster- 
Bay, miejsca letniego pobytu prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki. północnej, że Roosevelt 
nie wydał żadnego polecenia co do wysłania pan- 
cerników na ocean Spokojny. Nie wie on- też nio 
© podobnym rozkazie, wydanym przez. radę ge- 
neralną. | Wym do wś a AA ca 
Sprawa manewrów floty amerykańskiej była 
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wprawdzie przedmiotem narad, ale bez najmniej- ; 


szego związku z kwestyą zatargu z Japonią. 

Celem manewrów pancerników amerykań- 
skich ma być wprost przeświadczenie się o ich 
sprawności i poznanie stron ujemnych tych for- 
tee pływających, jeśli one istnieją. Roosevelt nie 
uważa kwestyi japońskiej za niebezpieczną i nie 
widzi: powodu do mobilizowania floty amerykań- 
gkiej, a tembardziej do przesunięcia jej na ocean 
Spokojny. 

Jedynie tylko ministeryum marynarki ma za~ 
miar w jesieni wysłać pancerniki na ocean Spo- 
kojny, ale plan tej wyprawy opracowany został 
jeszeze przed wybuchem zatargu z Japonią. 

Z drugiej strony gazety zagraniczne zazna- 
czają, że w Kalifornii zaczyna się ruch przeciw 
kampanii wszczętej z japończykami. W San-Fran- 
cisco ma się niebawem odbyć wspaniały bankiet, 
na którym uczestniczyć będą wybitniejsi komer- 
sanci japońscy i amerykańscy w celu porozamie- 
nia się przyjacielskiego w ważniejszych sprawach 
handlowych. | l 

Rada dyrektorów giełdy w San-Francisco 
wypowiedziała się podobno na niekorzyść jakie- 
gokolwiek antijapouskiego prawa o imigracyi. 
Rada uważa za rzecz pierwszorzędnej wagi, by 
ze względu na przyjazne stosunki między obu 
mocarstwami nie istnialo nie takiego, co moglo- 
by rozdrażniać jepończyków, lub co gorzej, obra- 
żać ich godność narodową. Ogrodnicy kalifornij- 
scy doszli do wuiosku, iż niebezpiecznym jest 
dla nich przypływ robotników japońskich, albo- 
wiem do pracy w ogrodach nie mogą znaleźć do- 
statecznej ilości białych robotników. 

J. S. 


Maen aana c oiea iaaa 


Głosy prasy o projektach wywłaszczenia, 


Wbrew ostatnim informacyom, rząd pryski 
nie zamierza bynajmniej zaniechać przedstawienia 
na przyszłej sesyi sejmowej projektu prawa rol- 
nego, skierowanego przeciw połakom, a opartego 
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( nizacyjaa nie będzie wykupywała ziemi z rąk 
, polskich, że pozostaną jej tylko do nabywania. 


na zasadzie wywłaszczenia. Wynika to z licznych 


głosów prasy niemieckiej, która usilnie zajmuje 
się znowu zamierzeniem rządowem. 


W «N. Pol. Korresp.» czytamy, że „sprawa. 


ta (wywłaszczenia) była, na krótko przed zam- 
knięciem sesyi sejmowej, przedmiotem narad wszyst- 
kich ministrów pod przewodnictwem 


JA. 


Rok klęsk. — Obłudne hasła, — Hakatyzm w Łodzi. — 
Miłość ojczyzny. 


KRONIKA TYGODNIOW 


„Żołnierz zwał ciebie rokiem wojny, rolnik ; 


urodżaju*, śpiewa wielki poeta nasz o roku 1812. 
Jak nazwie rok 1907 godny jego lutni spadko- 
bierca. jeżeli się kiedyś narodzi? 

Niewątpliwie rokiem kięsk, rozwianych złu: 


dzeń, rokiem bandytyzmu, zjawiska, dotychczas | 


nieznanego na naszej ziemi, krwawym rokiem. 
Bo doprawdy, niebo i ziemia sprzysięgły się 
na nas i chłoszezą niemiłosiernie. Po ostrej zi- 
mie, chłodnej i dżystej wiośnie, nastało również 
chłodne i już nie dżyste, ale wprost ulewne lato, 
dzięki któremu telegraf przynosi nam prawie co- 
dziennie hiobowe wiesci o klęskach żywiołowych, 
poważnych stratach- w zbożu i sianie, zagrożo- 
nych zbiorach tegorocznych, a co za tem idzie, 
o przewidywanej drożyźnie artykułów spożyw- 
czych pierwszej potrzeby i tak już sprzedawanych 
po cenach niebywałych, co przy ogólnem zuboże- 


niu kraju grozi biedą wśród warstw, których je- | | 
! nym ze swej cywilizacji, leez w odległych stuie-. 


dynym kapitałem = praca. i 

Poczeiwa ziemia nasza, przesycona krwią i 
potem tylu pokoleń, tyln dzielnych, co znojem 
swoim Użyzniali jej łany, a krwią serdeczną zra- 
szali pola tytanicznych walk z najezdniczą falą, 


pomimo nader nieprzyjaznych warunków zrodziła | 


plon.obfity.  - . 


"Rozległe niwy „posrebrzane żytem, pozłaca- | 


ne pszenicą* śmieją się do przechodnia 
jego wzrok różnobarwnością kobierców, 
nych po falistych wzgórzach, 
cieni, nawet kiedy promienie słońca skryja Się za 
gęstą chmur oponą, radują serce rolnika nadzie- 
ją obfitych plonów. Nawet na przysłowiowych 


i cieszą, 
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rozesła- 
co tonami swiatło- | 


„dzi do krytyki samej zasady: wywłaszczenia. Sto- 
; sowana jest ona dotychczas 
. jak 


, interesom 
| kanclerza.: 
Na zebranie zaproszono wielu członków Izby pa- ` 


OPTYKA FOROPENOTOWAREŻH 
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|w którymi nie bylibyśmy świadkami 


i watela, 


nów, między innymi nadburmistrzów Frankfurtu, 
Kołonii i Bydgoszczy. Szanse przejścia projektu 
były komentowane różnie. Optymiści twierdzili, 
że przedłożenie będzie przyjęte, jakkolwiek bar - 
dzo nieznaczną większością. Pesymiści wierzyli 
wprawdzie w przyjęcie w Izbie niższej, ale oba- 
wiali się odrzucenia w lzbie panów przez koali- 
cyę t. zw. grupy burmistrzów ze skrajną pra- 
wicą. Ja RE 
„Deutsche Tageszig”, organ agraryuszy, po- 
twierdza, że niema mowy 0 wyrzeczeniu się Zza- 
zady wywłaszczenia; komisyi kolonizacyjnej ma 
być w pewnych ściśle określonych warunkach 
nadane prawo wywłaszczania. „Szukano innych 
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, wywłaszczenie właściciela polaka przynosi do- 


j 
| 


środków—czytamy dałej — przy pomocy których | 
możnaby osiągnąć ten sam cel, ale ich nie zna- į 


leziono. Niema dotychczas porozumienia tylko co 


do granic i co do sposobu sformułowania prawa. | 


narady dotychczasowe obejmowały tylko mini- ; 
steryum rolnictwa. Jak się dowiadujemy, sprawą | 


tą zajmuje się żywo ministeryum stanu. Że do- 
tychczasowe środki komisyi . kolonizacyjnej nie 
wystarczają, ażeby mogła spełniać swoje zadanie, 


| 
| 
| 
i 
Również nieprawdą jest, jakoby, jak twierdzono, | 
| 
í 
! 


jest rzeczą jasną. Nie można więc bez wszyst- | 
kiego zaniechać mysli wyposażenia jej w inne i` 


skuteczniejsze środki, oczywiście z koniecznemi 
zastrzeżeniami. * 

Wedle informacyi „Berl. Tagebł.,* 
wywłaszczenia ma być pojęte znacznie szerzej, 
aniżeli pierwotnie zamierzano. Nie będzie ogra- 
niczone tylko potrzebą zaokrąglenia pewnych po- 


prawo 


rozszerzania jej działalności na całe nowe okrę- 
gi. Krótko mówiąc—czytamy dalej — chodzi tu o 
zupełnie wyraźne prawo wyjątkowe. W tej for- 
mie przedłożenie rządowe jest dła stronnictw li- 
beralnych nie do przyjęcia. 

Szczerze liberalna i demokratyczna „Frankf. 
Zig.“ 
przeciw zamierzeniom rządowym. Po przedstawie- 
niu historyi polityki gruntowej przeciw polakom, 
po stwierdzeniu faktu, że dziś już komisya kolo- 


gruuiy niemieckie, dziennik frankfurcki przecho-. 


tylko wiedy, niedy, 
np. przy budowie kolei żelaznych, interes 
jednostki-wlaściciela musi być podporządkowany 
pewnego ogółu, któremu dana kolej 
niewątpliwą i jasną korzysć przynosi. 


W danym wypadku niepodobna dowieść, że 


piaskach opoczyńskich, gdżie «korzec siejesz, ko- 
pę zbierasz, kopa korzec daje», żytó wybujało 
dorodnie, a okopowizny przedstawiają się nader- 
obiecująco. 

Ale?... 

Ranne słonko, jeżeli oztocilo na. chilę wzgó-- 
rza i doliny, lub przy zachodzie krwawą zalało 
je purpurą, dzień cały deszcz lał i lal, jakby tam 
w niebie zapomniano, że to już lipiec w drugiej 
połowie, od świętej Anki przynoszący nam zimne 
wieczory i rańki po dniach upalnych i nocach 
cieplych, których w roku bieżącym mieliśmy za- 
ledwie przedsmak. 

Ale za to jakąż obfitość wrażeń! Niema dnia, 
krwawych 


| scea, nie słyszeli trzasku brauningów, lub odgło- 


sów strzalów karabinowych, nie dowiadywali się - 


| 0 napadach bandyckich na dwory szlacheckie, o= 
i sady wieśniacze, sklepy, kasy społeczne lub po- 
| jedyńczych przechodaiów i przejezdnych. Niepo- 


dobna odebrać paruset rubli i donieść je spokoj-. 
nie do domu, bandyci bowiem mają wybornie u- 
rządzoną służbę wywiadowczą i wiedzą nieomal 


|o każdym ruchu przeciętnie zamożniejszego oby- 


oprawdy,- chwilami odbiera się wraże- 
nie, jak gdybyśmy żyli nie w XX wieku, dum- 


ciach średniowiecza, gdzieś w dzikich preryach 


| lub puszczach dziewiczej jeszcze Ameryki, w do-. 
| linach skalistych Abruzów w czasach Rinaldo - 
| Rinaldinich. | 


Skoro od północy ukazało się nam zarzewie 
jutrzenki wolności, wnet rozległy się hasła, wzy- 
wające do walki o szczęście ludów, o skruszenie 
wiekowych kajdan myśli i czynu, o przyszły raj 
na ziemi, którego wykiadnikiem miał być powsze- 


chny dobrobyt, powszechne poszanowanie godności : 


ludzkiej, równouprawnienie wszystkich bez wzglę- 


wysiępuje z dużym artykułem wstępnym . 


raźną korzyść ogółowi. Raczej przeciwnie, je» 
żeli chodzi o miejscowy ogół połski, przynosi mu 
niewątpliwa stratę. 

Stronniecjwa konserwatywne, a nawet jeden 
dziennik liberalny, nie umiały przytoczyć innego 
argumentu przeciw przedłożeniu rządowemu, jak 
możliwość znacznego obniżenia cen ziemi. „Pod- 
niosie stanowisko! — mówi autor artykułu. — Czy 
postępuje się wszględem polaków sprawiedliwie 
czy niesprawiedliwie, mniejsza o to. A jeżeli 
można zaspokoić interesy niemców, dalej na- 
przód! Z taką polityką daleko zajechać nie 
można”. AE 

Cóż niesie przyszłość? Oto rząd pruski pa- 
trzy dziś innemi oczyma na „nieprzyjaciół pań- 
stwa* duńczyków. Dlaczego taki sam zwrot nie 
mógiby nastąpić w stosunku do polaków? „Argu- 
ment, że są oni liczniejsi, nie może być uważa- 
ny za poważny. Przeciętni polacy są to ludzie 
bardzo spokojni i tylko agitatorzy zawodowi nie 


|; dają uspokoić się krajowi, agitatorzy narodowo- 
| śei polskiej i niemieckiej. 


Gdyby rząd nie da- 
wał tyle materyału agitatorom polskim przez 
różne błędne rozporządzenia, zabrakloby tchu 
agitacyi i polak mógłby się stać dobrym prusa- 
kiem. Wszyscy mieliby dosyć tej wieczaej walki 
i przysziiby do przekonania, że można się do- 
skonale znosić wzajemnie. Wówczas nie przy- 


 chodziliyby nikomu do głowy pomysły tak nie- 
. szezęsne, jak projekt prawa wywłaszczania wła. 
_ścicieli ziemskich polaków“, 

siadlości, ale da możność komisyi kołonizacyjnej 


: Księstwie i Prusach spełnia je i obecnie. 
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(du na ich pochodzenie, wyznanie wiary i przeko- | 


nania polityczne. i 


Nawet w rozumowaniu. tego dziennika libe- 
ralnego uderza przypisywanie oporu, a właściwie 
obrony ludności polskiej—agitacyi. Wprawdzie 
jest tu mowa i o agitacyi niemieckiej, ale niema 
stwierdzenia faktu, że właściwie jedynym agita- 
torem jest tu rząd pruski. Polacy są istotnie 
miłującymi spokój ludźmi, ale najbardziej spokoj- 
ny człowiók ma prawo do tego, ażeby mu spo- 
kojnie pozwolono żyć, mówić swoim językiem, 


;.ażeby spokojnie mógł korzystać z praw, z któ- 


rych korzystają wszyscy obywatele państwa. 
_ Obrona ludności polskiej nie jest więc skut- 


„kiem agitacyi, ale następstwem”. nataralnego dą- 


żenia do żapewnienia sobie tego spokojnego współ 
życia. WRZ 

Co znaczy ta nadzieja, że w razie zmiany 
polityki rządu „polak stanie się dobrym prusa- 
kiem?“ Jeżeli chodzi o spełnianie obowiązków 
wobec państwa, to przecież ludność polska w 
Jeżali 
chodzi o uczucia, to te zawsze usuwają się z pod 


PORANKA 


Zamiast tych obietnic spotkała nas walka 
wszystkich przeciw wszystkim, rozkiełznanie na- 
miętności wszelakich, zdziczenie obyczajów, wy- 
bujały nadmiernie szowinizm partyjny; słowem 
rzeczywistość przyniosła nam i przynosi rezultaty 
wręcz przeciwne obietnicom, z takim zapałem i 
wiarą zapowiadanem przez apostołów wolności. 

Jak zwykłe w historycznych chwilach prze- 
lomowych! 

I nasz kraj, co przórwał mężnie, nie nie uro= 
niwszy że swego dorobku kulinralnego, lecz prze- 
ciwnie bogacąc jego skarbnieę, długi okres niewoli 
i licznych dokonywanych . na jego żywem ciele 
wiwisekcyj, nasz kraj nie uniknął anarchii w czy- 
nach i pojęciach, w umysłach i sercach nawet 
własnych rodzonych dzieci, wypiastowanych w tra- 
dycyach i wierzeniach, z pietyamem przekonywa- 
nych z pokolenia w pokolenie. 

„Ale chwila otrzeźwienia już blizka. Obłud- 
ne hasła zbladły, mętne doktryny tracą na siłe 
sugestyjnej, natomiast powraca dawna wiara w 
twórczą silę tradycyj, które byly jedynem źród- 
lem siły odpornej naszego narodu w dniach nie- 
woli iï ucisku, jedyną tama ochronną przed zale- 
wem wynarodowienia, przed zatratą odrębności na- 
gzej kulturalnej i narodowej. - | 

Wrogowie polskości, upojeni powodzeniem, zró- 
cili maskę i ukazali nam, na szczęście dość wcze- 
śnie, prawdziwe swoje oblicze. 

Roku jeszcze nie upłynęło od daty, kiedy 
niemcy łódzcy szli z nami ręka w rękę do ura 
wyborczych, oddając głosy na posła polaka do 
Dumy państwowej, w słusznem zrozumieniu, że 
Łódź w ciele prawodawczem rosyjskiem tylko po- 
lak reprezentować może. | 

Kompromis przedwyborczy zawarto pod hae 
słem zupełnego poszanowania narodowości, żyją- 
cych pod jednym dachem, bo w mieście i ognie 
sku fabrycznem, stworzonem wspólną pracą i 
wspólneimi zabiegami, 
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kontroli najczujniejszego nawet rządu. Ale je- 
żeli chodzi o język, o poczucie przynależności 
kulturalnej do wielkiego narodu, to trzeba roz- 
wiać wszelkie złudzenia. 

Żadna polityka—przychylna czy nie—nie ze- 
trze znamion polskości z najstarszej dzielnicy 
dawnej rzeczypospolitej. Jak nie pomogły za- 
rządzenia poprzednie, tak nie pomoże wkrocze- 
mie państwa ¿w dziedzinę własności prywatnej. 
Polacy w różnych czasach i w różnych dzielni- 
cach przetrwali rozmaite prześladowania i nie 
stali się ani prusakami, ani rosyanami. Pozo- 
stali wszędzie spokojnymni obywatelami, bronią- 
eymi tylko spuścizny przeszłości, najdrożgzych 
dóbr narodowych. 


Z posiedzeń Koła polskiego 
w li Dumie państwowej. 


L l 


_ Nadesłano nam protokuły z posiedzeń Koła 
połskiego w drugiej Dumie państwowej. 
Protokuły poprzedzone są następującem wy- 
jaśnieniam: ` | a 
- W dniu 2 i 3 kwietnia r. b. dzienniki war- 
szawskie wydrukowały wyciąg z protekułów Koła 
polskiego w Izbie państwowej w Petersburgu za 
okres czasu od d. 4 do 27 marca, w którym to 
okresie odbyło się ogółem czternaście posiedzeń, 
a mianowicie siedem posiedzeń ściślejszych Koła 
polskiego i tyleż posiedzeń wspólnych z posłami 
z Litwy i Rusi. | 
| Z pośród siedmiu ówczesnych posiedzeń Koła 
polskiego dwa były poufne, wyciągi więc ż ich 
protakułów wcale nie były podawane w druku. 
Podobnież weałe nie ogłoszono podówczas relacyi 
o wspólnych posiedzeniach obu -Kół poselskich; 
stało się zaś to z-powodu, że Koła nie posiadały 
były jeszcze regulaminu, określającego zasady 
łącznej ich działalności, a ztąd nie była też, mię- 
dzy innemi, ustalona ani sama zasada ujawniania 
protokułów łącznych posiedzeń obu Kół, ani tem- 
bardziej, zakres | 
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Aliści zaledwie poseł lódzki, polak, udał si 
nad Newę, by bronić praw wszystkich obywateli 


Łodzi w jednakiej mierze, hakatyzm niemiecki ' 


podniósł głowę. © | | 

W .gimnazyum niemieckiem z polecenia jego 
dyrektora, nadbaltyckiego niemca, wydano suro- 
wy zakaz, pod żadnym pozorem niedozwalający 
uczniom rozmawiść* między sobą po polsku. 

Podobnego, zakazu odnośnie języka niemiec- 
kiego, lub jakiegokolwiek innego nie wydano 
w żadnej szkole polskiej i wydać go nie ośmie- 
lonoby się nigdy, jako wręcz sprzecznego z tra- 
dycyami naszemi, z duchem naszego narodu, któ- 
rego zasadnicze ustawy państwowe głosiły nie- 
gdyś, że ktokolwiek wstąpił na ziemię. polską 
prześladowanym być nie może ani za język swój, 
ani za swoją wiarę, ani za obyczaje, o ile nie 


sprzeciwiają się moralności publicznej i nie za- | 


kłócają spokoju publicznego. 


Zapomnieli niemcy, że pierwsze ich zastępy, | 
nader liczne przybyły do Polski, uchodząc przed | 
30% A ; prawa. 
Zapomnieli żydzi, że przed wiekami, ściga- | 


prześladowaniami religijnemi. 


nych i prześladowanych jak dzikie zwierzęta, 


'Polska przyjęła gościnnie i ochroniła powagą | 


Swych praw tólerancyjnych, a nawet nadała im 
przywileje, dzięki którym spokojnie zachowali 
Z pokolenia w pokolenie swój zakon i obyczaje. 

Zapomnieli niemcy, że znaleźli w Polsce do- 
brobyt, rządąc się własnem prawem magdebur-. 
skiem, nie prześladowani nigdy, przeciwnie sami 
prześladując polaków, a skoro tylko upatrzyli spo- 
sobna chwilę. ME nę UA 


, Za ezasów rządów margrabiego Wielópol- | 
skiego, przy ówczesnej reformie wychowania pu- : 
cznego, rząd Królestwa Polskiego zapewnił ` 


i sposób wykonywania tej ja- | 


| lonych. 
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| Skoro zaś narodowości niepolskie otrzymały 


ści. Wtedy to, mocą uchwały z dnia 16 czerwca 
Koło postanowiło, ażeby w dnin następnym od- 
być specyalne posiedzenie, władne do dzialania 
bez względu na ilość obecnych, a powołane do 
przejrzenia i przyjęcia wszystkich zaległych pro- 
tokułów Koła, poczynając od posiedzenia z dnia 
31 marca, oraz do powzięcia zarządzeń w przed- 
miocie ewentualnego ujawnienia wyciągu z owych 
protokułów. Jednocześnie na temże posiedzeniu 
z d. 16 czerwca w połączonych Kołach polskich 
stanęła uchwala, ażeby na wyznaczonem nazajutrz 
posiedzeniu przejrzeć również i protokóly wszyst- 
kich wspólnych posiedzeń obu Kół. Odbyte na 
powyższych zasadach d. 17 czerwea r: b. posie- 
dzenie posłów obu Kół sprawdziło protokóły po- 
siedzeń Koła polskiego : z dnia 21 marca, 6, 18, 
19, 24, 25 i 28 kwietnia, 15 maja i 3, 5i 10 
(dwa poranne i wieczorne) czerwca, oraz proto- 
| kóły wspólnych posiedzeń Koła polskiego z Ko- 
łem posłów pólskich z Litwy i Rusi z dnia 4, 7, 
8, 12, 13, 14, 15, 21 i 32 marca, 3, 10, 15, 16, 
17 (dwa poranne i popołudniowe), 19, 23, 26 i. 
28 kwietnia, 14, 22 i 23 maja i 3 i 6 czerwca. 
ji Sekretarzowi posiedzeń, posłowi Jarońskiemu, 
| zlecono przytem ostateczne obrobienie protokułów 
| pod względem redakcyjnym, oraz sporządzenie 
| z nich wyciągów, przeznaczonych ewentualnie do 
| druku, a więc z pominięciem uchwał poufnych. 
| 
| 
i 
} 
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Wreszcie uznano, iż najwłaściwsżem jest, 
ażeby zakres tych wyciągów zredukować do ko- 
lejnego zaznaczenia wszystkich posiedzeń i osno- 
wy zapadłych na nich uchwał posłów polskich, 
zakomunikować wszystkim dziennikom polskim 
w Warszawie do wiadomości, a względnie i do 
druku, o ile same uczynić to zechcą; całkowite 
zaś protokóły dla użytku b. posłów i przekaza- | 
nia we właściwym czasie następnemu przedsta- 
wicielstwu polskiemu w Petersburgu, powierzyć 
sekretarzowi „Koła polskiego, posłowi Fr. Nowo- 
dworskiemu. 

Wykonaniem powyzszej uchwały jest poniż- 
sze zestawienie uchwał wszystkich z 43 posiedzeń 
Koła polskiego w II Dumie państwowej w Pe- 
 tersburgu zarówno odbytych zosobna w komple- 
cie posłów z Królestwa, jak i łącznych z posłami 

Nie wprowadzono do tego wyciągu ani treści 


o Natomiast 


| nej. Liczba 43 nie wyczerpuje jednak wszystkich 
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po polsku nikt niema 


} 
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| Dziwne są też wycieczki przeciw Macierzy 
| Szkolnej ze strony zwolenników Towarzystwa 
| krzewienia oświaty A =" 
p , Już samo powstanie Towarzystwa krzewie- 
|; ma oświaty jest anomalią, możliwą tylko; w na- 
(szem kraju, bo sprawa oświaty, racyonalnie po- 
Aaa wyklucza wszelką politykę z murów szkol- 
nych. | 


( możność zakładania własnych szkół, przeciw cze- 
| mu społeczeństwo polskie bynajmniej nie protes- 
: tuje, tem samem szkoły polskie winny być pro- 
wadzone w duchu narodowym. Więc poco roz- 
dwajać siły, j 


móc upama 


| stwowej odbytych; ezęsto bowiem odbywały. się 


one doraźnie, bez protokułowania w lokalu frak- 
cyjaym Koła, w gmachu Dumy państwowej, dla 
rozważenia i rozstrzygnięcia nagłych spraw par- 
lamentarnych. Wyniki tych dorywczych, a mimo 
to niekiedy bardzo ważnych posiedzeń, odbijały 
się w głosowaniach Koła w Dumie, ale nie znaj- 


dywały formalnego utrwalenia w protokułach, i. 


ztąd też w szkicu obecnym nie można ich było 
uwydatnić. | EOB 
Dodać należy, iż posiedzenia Koła polskiego 
podczas ubiegłej kadeneyi, odbywały się zrazu 
w mieszkaniu posła Żukowskiego, jedno (VII) w 
lokalu frakcyjnym Koła w gmachu Dumy, a jedno 
(X) w mieszkaniu posłów Babickiego i Konica, 


wszystkie zaś następne (XV—XLIII) — w lokalu 


własnym Koła przy ul. Spaskiej Ne 15. Na po- 
siedzeniach początkowych przewodniczył najstar-« 
szy wiekiem poseł Parczewski, a następnie, po 
dokonaniu wyborów prezydyum, prezes lub wice- 
prezes Koła polskiego; wreszcie na posiedzeniach 
wspólnych obu. Kół przewodniczyli kolejno pre- 
zesi (lub wiceprezesi) Koła polskiego i Kola po- 
słów polskich z Litwy i Kusi. | 
Po tych wyjaśnieniach przystepujemy do ze- 
stawienia uchwał I Koła polskiego w Petersbur- 
gu z okresu 105 dni jego działalności (od 4 mar- 
ca do 17 czerwca 1967 roku). . RSE 
| B. sekretarz Koła polskiego w II Dumie 
państwowej, b. poseł m. Warsząwy 
Franciszek Nowodworski. 
Warszawa, d. 5 lipca 1907 r. 


Me straży ogniowej ochotniczej. 


= Na ostatnim posiedzeniu zarządu straży ognio- 
wej na stole obrad znalazła się bardzo poważna 
sprawa, mianowicie zkąd wziąć pieniędzy na utrzy- 
manie straży ogniowej ochotniczej. | 
Z rokiem każdym wydatki znacznie się zwię- 
kszają, zdobycie zaś środków materyalnych jest 
coraz trudniejsze. Jeżeli stan taki potrwa dalej, 
okaże się potrzeba zaprowadzenia oszczędności. 
Nad sprawą tą długo dyskutowano, porusza- 
no różne projekty, lecz każdy z nich po głębszem 
zastanowieniu się odrzucano, gdyż wpłynąłby on 
ujemnie na sprawność straży, a wtedy chybiałaby 
ona swemu celowi. ć 
Największe sumy pochłania utrzymanie 3-ch 
stalych oddziałów, w ktorych na każde zawołanie 
staje momentalnie do pracy 63 wyówiczonych i 


nieustraszonych strażaków. 


ANTKA 


Z uwagi jednak, że w kraju analfabetów 
wszelkie źródła, szerzące oświatę, 
można się pogodzić z Towarzystwem krzewienia 


| oświaty, nawet gorąco je popierać, ale musi być 
; ono niejako uzupełnieniem Polskiej 
Szkolnej, nigdy zaś z 


, Macierzy 
walczającym ją przeciwni- 
kiem; | | aa | a 
To też polacy, a zwłaszcza pisma polskie, 


w ten czy ów sposób, rzekomo w interesach oświa-. 
ty i racyonalnego -postępu, czyniące w obronie 


Towarzystwa krzewienia oświaty wycieczki nie- 
przyjazne pod adresem Macierzy, dopuszczają się 
czynów nie licujących z patryotyamem. Są to po- 
lacy z urodzenia, ale nie z ducha, pisma polskie 
z formy zewnętrznej, ale nie z treści; . wysługu- 
jące się wszelkim ideom, jeno nie polskiej, ` 
W dobie, którą przeżywamy, wobec nieza- 
przeczonego faktu, że tylko ną samych siebie po- 
legać możemy i sami sobie tworzyć przyszłe lo- 
Sy, tylko gorący, płomienny patryotyzm mo- 
że być dzielnym orężem w długiej i mozolnej wal- 
ce o byt nasz narodowy; on jeden ocalić nas 
może i pozwolić nam dać skuteczny odpór wszel- 
kim zakusom na narodowość naszą, /-.' - a 
„  Niespożyte są siły narodu naszego, To też 
niewolno wątpić, iż oprzemy się zwycięsko sro- 
żącej się obećnie burzy i nie zmogą nas wrogi 
polskości, jakiekolwiek byłoby ich miano. 
Toć żyją jeszcze naszych siół i miast córy, 
co chowają synów w dawnej ojców wierze i uczą 
ich, jak trzeba pracować na chwałę tej ziemi, 
tylekroć zroszonej krwią najdzielniejszych jej sy- 
nów, umęczonej ale nie zgnębionej i wiecznie ży- 
wej, choć tyle razy skazano ją na zagładą. 


Janusza, 


są pożądane, 


4 
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© działalności tych oddziałów i pożyteczno- , wszyscy zaproszeni stawią się jak jeden mąż, a 


ści jej, mieszkańcy Łodzi wiedzą aż nadto dobrze, 


gdyż widzieli je nieraz przy trudnej pracy, a na- | wczasu mogą się zorysniować co należy uczynić. | 
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, z tego co podaliśmy w powyższym artykule, za- 


wet podżiwiano męstwo tej garstki ludzi, którzy | 
zanim nadbiegną im posiłki ochotnicze, z całem | 
zapareiem się stawiają czoło takiemu strasznomu | 


przeciwnikowi, jak pożar. | 


Hymny pochwalne, podziękowania, wyrazy u- | 


znajia, które ze wszech stron sypią się jak z ro- 
gw sobfiiości, nie wystarczą, gdyż one nie dadzą 
koniom obroku, a ludziom „papu“; na to potrzeba 
stałych funduszów, lecz niestety, wszyscy hojni 
jw szafowaniu pochwał, mają węża w kieszeni, nie 
‘spieszą się z ofiarnością materyalną na korzyść 
tej instytucyi niezbędnej w naszem mieście, a ży- 
jącej z żebraniny. 

Koszty utrzymania straży ogniowej ochotni- 
czej podług ostatnich najściślejszych obliczeń, wy- 
noszą rocznie 38,000 — 40,000 rb. Na pokrycie 
tej sumy są następujące wpływy: 4,000 rb. Towa- 
rzystwo kredytowe, 6,000 rb. Towarzystwo ubez- 
pieczeń, 10,000 rb. roboty kominiarskie, 4,000 
irb. wzajemne ubezpieczenia od ognia w Królestwie 


Polskiem i około 8,000 rb. ofiar dobrowolnych od oby- | 


wateli miasta, ogółem wpływy przedstawiają się 
w sumie 32,000 rb., wobec czego niedobór rocz- 
ny wynosi 7,000 — 8,000 rb. — a właśnie on jest 
przyczyną kłopotów zarządu, zkąd taką sumę 
znaleźć. 

Zwracano się o zapomogę do Magistratu; ten 
jednakże odmówił, motywując, iż na utrzymanie 
oddziału miejskiej straży ogniowej wydaje blizko 
40,000 rb. z kapitałów rezerwowych, lecz i te już 
się wyczerpały i sam musi myśleć, zkąd na utrzy- 
"manie tego oddziału wziąć pieniędzy. Nad spra- 
wą tą głowe łamię sobie nie tylko prezydent mia- 
sta Łodzi, alo rząd gubernialny. Są podobno pro- 
jekty nałożenia podatku ogólnego, albo też zwi- 
nięcia tego oddziału pomocniczego. Za ostatnim 
projektem przemawiają nawet najpoważniejsi, do- 
wodząc, że sama straż ogniowa ochotnicza wy- 
starcza przy obecnej organizacyi trzech stałych 
oddziałów straży ochotniczej. 

Zarząd zaś straży ogniowej ochotniczej, ma- 


jąc niedobór przed sobą, może również bez. wy- 


rzutu sumienia powiedzieć: nie cheą obywatele ma- 
teryalnie poprzeć naszych dążeń, zwiniemy jeden 
oddział stały, a jeżeli to nie wystarczy, zwiniemy 
i drogi oddział, © | 


. ` Postępek taki byłby samobójstwem dla stra- 


ży ogniowej ochotniczej, pojmują go dobrze roz- 
sądni i zdaje się, że nie dopuszczą do zwinięcia 
tego, co juź raz stworzonem zostało. | 

Na tem właśnie opiera się cala sprawa. Z je- 
dńej strony nie pozwała ambicya, z drugiej zaś 
strony nieubłagana rzeczywistość każe usunąć aa 
bok wszelkie skrupuły. | 

-' Błorąc jednakże całą tę sprawę czysto z pun- 
ktu realnego, przychodzimy do wniosku, że jeżeli 
straż ogniowa. ochotnicza z braku środków ma- 
teryalnych, przedstawiających się w sumie 8,000 
rubli, zamknie jeden lub dwa oddziały, wtedy o- 
bywatele miasta w, interesie obrony własnej skóry 
muszą postarać się o stałe oddziały miejskie i to 
w liczbie conajmniej trzech. : 

Wtedy zaś suma wydatków na ten cel zwię- 
kszy się do 120,000 rubli rocznie. Wobec takie- 
go stanu rzeczy, ciężar ten spadnie na obywateli. 

Czy wolno jednakże lekceważyć ten wydatek 
i powiedzieć: ha, to zapłacimy. 

Nie, szanowni panowie, Łódź ma wiele spraw 
do załatwienia, potrzebuje ona szkół, szpitali i 
wiele innych urządzeń koniecznych, a organiza- 
cya tych instytucyi pochłonie znaczne sumy, dla 


tego musi być wzięta pod uwagę kupiecka ra- 


chunkowość, że latwiej wydać 8,000 rubli niź 
120,000 rb. Z zaoszczędzonych 112,000 rb. mo- 
żna otworzyć conajmniej 80 szkół elementarnych, 
w których 2,500 dzieci korzystałoby z dobro- 
dziejstw nauki. | 

= Te i tym podobne poglądy mając na uwadze 
członkowie zarządu straży ogniowej ochotniczej, nie 
cheą postawić sprawy na ostrzu noża, przeciwnie, 
przy pomocy obywateli chcieliby tę kwestyę załatwić 
w sposób jaknajuczeiwszy, aby nie obciążać zbyt» 
nio miasta wydatkami i dać mu sumienną obsłu- 
-gę. Po długich naradach zarząd postanowił zapro- 
sió 120 obywateli na posiedzenie i prosić o wska- 
'zówki i radę, co należyw tej sprawie zrobić aże- 
by uniknąć niedoborów. 


| 


i 


J. R. 
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Marceli Nencki. 

"Zamknięty obecnie zjazd lwowski przyrodni- 
czo-łekarski uświęcony byl imieniem jednej z chlub 
nauki naszej, Marcelego Nenckiego, któremu wy- 
stawiono też pomnik w przedsionku zakładu che- 


| mii lekarskiej wszechnicy lwowskiej. Nauka je- 
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Posiedzenie to zostało wyznaczone na dzień ` 


'81 lipca, w środę, o godz. 5 i pół, w biurze stra- 
ży ogniowej ochotniczej, ul. Mikołajewska 54. 
| Ze względu na ważność sprawy, zdaje się, że 


' kowie i począł 
' medycynę. W r. 1871 


dnak, budując swe nieśmiertelne gmachy, nie za- 
wsze rzuca na ramiona swych budowniczych szkar- 


łatne płaszcze popułarności, nic od rzeczy też bę- | 


dzie choć w kilku słowach przypomaieć szersze- 
ma ogółowi zasługi wielkiego męża, który zaświad- 
czył przed światem, że duch połski we wszyst- 


; kich dziedzinach ma wciąż niepożyte siły. 


Chemia. nowoczesna, 
drugiej cały szereg zagadek, napotkała na swej 
drodze twór pozornie prosty, a jednak dokładne- 
mu zbadaniu stawiający niesłychane trudności: 
białko. Jako pierwszo-składowa część komórki, 
stanowi ono podstawę życia, skupia wszystkio si- 
ły i wydziela energię, objawiającą się jako życie. 
Trzeba było zaiste genialnego umysłu, aby nie 
zejść na manowce wśród powikianych dróg ży- 
wego organizmu i zbliżyć się znakomicie 'do pra- 
wdy. Tej niebezpiecznej wycieczki w dziedzinę: 
niewiadomego podjął się Marceli Nencki, torując 
drogę całym nowym gałęziom chemii. 

Badania Nenckiego nad gniciem białka. dały 
zdumiewający wynik. Z gnijącego białka wytwa- 
rza się indol, przodek roślinnego indyga — co 
samo już jako środek rozpoznawczy ma dla pe- 
wnych procesów chorobowych ogromną doniosłość, 


rozwikiując jedną po | 
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Co ważniejsza jednak, rozkłada się gnijące biał- ; 


ko, jak Nencki wykazał, z trudnej do zbadania 


drobiny o wielce zawiłej budowie chemicznej, na ; 


związki częścią znane, tłzęścią zaś na nieznane, 
lecz stosunkowo proste, a tem samom latwe do 


zbadania. Tak więc udało się Nenckiema weka- 


zać drogę do syntezy bialka, tak silnie zaprzą- 
tającej dotychczas umysły uc zonych. | | 

W dalszym pochodzie swych zdobyweżych 
zapędów oparł się Nencki na różnicach pomię-- 
dzy białkiem martwem a żywem. Jak nieprzebra- 
ną moc energii posiada białko żywe, wynika już 
ztąd, że np. substancye opierające się utlenieniu 
nawet przy temperaturze 100 stopni, w zetknię- 
ciu z białkiem żywem, w organizmie zwierzęcym, 
utleniają się przy temperaturze znacznie niższej, 
dzięki wydziełanym z białka żywego istotom che- 
micznym, których całkiem drobne juź ilości wy- 
starczają, aby rozszczepiać bardzo skomplikowa- 
ne nawet związki organiczne. Są to zaczyny rog- 
puszczalne (enzymy), nazwane tak w przeciwsta- 
wieniu do zaczynów zorganizowanych — bakteryi. 

Odkrycia Nenckiego lączą się ideowo z od- 
kryciami Pasteura — na tej zaś podstawie zja- 
wia się nauka o toksynach i antytoksynach, u- 
rasta Kech, twórca tuberkuliny i Behring, któro- 
go surowiea przeciwbłonicza setkom tysięcy oca- 
la corocznie życie. SĘ 

Nencki zajmował się zresztą nie samą tylko 
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. bakteryologicznym w Petersburgu. 
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gicznej, we dwadzieścia zaś lat później przyjął za% 
proponowane mu przez Pawla ks. Oldenburskie 
go zajęcia w świeżo otwartym wtedy instytucie 
| Tamże zmarł. 
w r. 1901, licząc lat 54. i 


Nagrody na wystawie 
_ przyradniezo-lekarskiej we Lwowie. 


We czwartek odbyło się na wystawie przy- 


| rodniczo-lekarskiej we Lwowie rozdanie nagród 


wystaweom. Z Królestwa otrzymałi nagrody: 
-Dyplomy honorowe: 

Fabryka „Fos“ Aleksandra Ginsberga i S-ki. 
w Warszawie, zakład fotochemigraficzny B. Wierz- 
bicki i S-ka w Warszawie, Warszawskie Tow. ak- 
cyjne „Motor“, Dr. Ludwig Bregman w Warsza- 
wie, Ogrody dziecięce im. Raua w Warszawie, Za- 
kład solankowy w Ciechocinku. | 

Medale złote: | 

Dr. Czesław Barszczewski w Warszawie, dr. 
Mikołaj Brunner w Warszawie, Józef Bazewicz 
w Warszawie, Leon Modliński i Lilpop w War- 
szawie, Centralne laboratorpum chemiczne w War- 
szywie, Lucyan Lago w Warszawie, firma „Drze- 
wiecki i Jeziorański* w Warszawie, instytut hy- 
gieny dziecięcej w Warszawie, Towarzystwo ko- 
lomi letnich dla ubogich dzieci w Warszawie, War- 
szawskie Tow. łyżwiarskie, Warszawskie Tow. wio- 
ślarskie, instytut hygieny dziecięcej bar. de Len= 
wala w Warszawie, K. Strzelecki w Warszawie, 
Adolf Witt w Warszawie, Jan Zawadzki w War- 
szawie, Edward Gessner w Warszawie, Maryaa 
Malinowski aptekarz w Warszawie, dr. Leon Kar- 
wacki w Warszawie, plantacye miejskie w War- 
szawie, dr. Jan Bączkiewicz w Warszawie. 

Medale srebrne: 

Jau Koziołkiewicz w Warszawie, Alfred Kwa- 
śniewski i Warrikow w Łodzi, Feliks Dreoki w Ka- 
liszu, dr. Karol Hornung w Łodzi, zakład zżdrojo- 
wy w Ciechocinku, fabryka środków opatruńko- 


wych K. Strzelecki w Warszawie, Kazimierz Życ- 


ki w Warszawie, Kiaudya Sigalina w Warszawie, 
Stanisław Rutkowski w Warszawie, Franciszek 
Szanior w Warszawie, Waclaw Zaykowski w War- 
szawie, dr. Stanisław Gurbski w Warszawie, szko” 
la handlowa Zgromadzenia kupców w Warszawie, 
d-ta Zadziowicz w Łodzi, dr. Władysław Klobu- 
kowski w Warszawie, dr. Ksawery Dyonizy de Ma- 
kowa-Makowski w Warszawie, Henneberg, S. Or- 
gelbranda Synowie w Warszawie. 
-Medale bronzowe: . m 
Zbigniew Zaniewski w Płocku, dr. Ignacy Ko- 


| stński w Chruszczewie, „Alba” fabryka waty hy- 


| ZE 


# 


biochemią. Ale i w pracach z zakresu chemii or- | | | ( 
Głuchowski, lekarz weter. pow. grójeckiego, Jan 


ganicznej nie traci życia z oczu. Jego analiza 
dziegciu, a przedewszyst kiem synteza esteru wzbo- 
gaciła farmacyę nowemi lekarstwami, których sku- 
tecznośc potwierdza praktyka codzienna. Pomysł 
wprowadzenia do organizmu związków chemicze 
nych, w organizmie dopiero rozszczepiających się 
na swe składniki (typowym przykladem jest tu 
salol, do organizmu wprowadzający w formie nie- 
szkodliwej 
nową drogę, stał się początkiem nowej metody, 
której zawdzięczamy tak cenne, a dziś powszech- 
nie znane środki, jak salipiryna, thiokol, tanal- 
bina itp. | | 
Potężny umysł twórczy Nenckiego jest więc 
nietylko chlubą nauki, lecz okazał się także Źró- 
dłem błogosławionem i niewysychającem, żkąd 
ciągle nowe dobrodziejstwa spływają ne ludzkość. 
Przypomnijmy wreszcie kilka dat z życia 
Marcelego Nenckiego. Urodzony w r. 1847 w Bocz- 
kach pod Kaliszem, ukończył gimnazyum w Piotr- 
kówie (1863 r.), a następnie, po krótkiej. przer- 
wie, wywołanej wypadkami w kraju, osiadi w Kra- 
studgować chemię, a następnie 


skim asystonturę przy katedrze anatomii patolo- 


saliecyl i kwas karbolowy), wskazał | 
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objął w Bernie szwajcar | 


w Warszawie, N. 


groskopijnej w Warszawie, Stanisław Górski w War- 
szawie, Henryk Keller w Warszawie, 
Dyplomy uznania: 

Bolesław Gładych w Warszawie, dr. Józef 
Jaworski w. Warszawie, dr. Józef Polak w War- 
szawie, dr. Władysław Tołwiński w Lublinie, Piotr 
Boczkowski, weterynarz w Warszawie, Jan Fede- 
cki, lekarz weterynaryi powiatu kaliskiego, J. 
Gajewski, prof. weter. w Warszawie, Apoloniusz 


Kiszkiel. w Łodzi, Henryk Kotłubaj, weterynarz 
w Warszawie, Jan Kawalerski, dyr. rzeźni [asz- 
kienice, Alfred Krajewski w Kaliszu, Józef Stoja= 
nowski w Łodzi, Zbigniew Zaniewski w Płocku, 
Towarzystwo pszezelniczo-ogrodnicze w Warsza- 
wie, dr. J. Barszczewski w Warszawie, dr. Anto- 
ni Grosglik w Warszawie, Piotr Klein, lekarze 
dentysta w Warszawie, dr. Adolf Kozerski w War- 
szawie, dr. Aleksander Zawadzki w Warszawie, 
dr. T. Heryng w Warszawie, dr. Ludwig Dydyńe 
ski Warszawie, Seweryn Gabryel i. dr. Izydor 
Pianko w Warszawie, dr. Bernard Kupczyk w 
Warszawie, Szpital Maryli Anny w Warszawie, 
dr. Stanisław Kopczyński w Warsżawie, dr. Fe- 
liks Drecki w Warszawie, dr. Leon Kownacki w 
Warszawie, Michał Nagay.w Warszawie, dr. Ale- 
ksander Zawadzki w Warszawie, dr. Alfred $o- 
kołowski w Warszawie, dr. Bregman w Warsza- 
wie, dyrektor Raczyński w Ciechogiaku, N. Cisz- 
kiewicz w Warszawie, N. Szanior w Warszawie, 
N. Rutkowski w Warszawie, dr. Jóżef Zawadzki 
Młodzianowski w Warszawie, 
Suligowska w Warszawie, Stanisław Markiewicz 


"w Warszawie, dr. Ludwik Anders w Warszawie, 
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dr. Kozerski w Warszawie, Edmund Jankowski 
w Warszawie, Szpital żydowski w Warszawie, dr. 
Maciesza w Płocku, Pogotowie raiunkowe, dyr. 
Tow. ubezpieczeń, M. Luxenburg, dr. Paderewski, 
Kolonie letnie. | 


Redakcye czasopism: „Archiwum polskich nauk ; 
biologicznych i lekarskich”, „Pamiętnik Towarzy- | 
: do tego, aby widzieć Finlandyę za uznającą wło- 
żone na nią przez prawo obowiązki względem ; 
Rosyi i lojalność przy ich spełnianiu. Żadnej po- | 


stwa lekarskiego warszawskiego”, „Medycyna”, 
„Kronika lekarska”, „Krytyka lekarska”, „Prze- 
głąd hirurgiezny”, „Przegląd dentystyczny”, „Gi- 
nekologia”, „Zdrowie”, „Wszechświat, „Chemik 
polski”, „Przewodnik fizyograficzny ', „Postęp oku- 
listyczny”, „Przegląd chorób skórnych i wenery- 
cznych”, „Czasopismo aptekarskie”, „Wiadomości 
farmaceutyczne”, „Fotograf warszawski” i „Cza- 
sopismo” w Łodzi. | 
Listy pochwałne: 

Warszawskie Tówarzystwe wzajemnych: ubez- 
pieczeń od nieszezęśliwych wypadków, 1. Jezier- 
ski w Warszawie, Józef Weiatraub i Henryk Ro- 
senstadt w Warszawie, Rafal Litwin, dentysta w 
Łodzi, Julinsz Dreszer w Radomiu, dr. Leon Wer- 
nie w Warszawie. 


Z prasy rosyjskiej. 


~ Współpracownik «Pet. Listka,> p. Ziwotow- 
śkij, opowiada obszernie o działalności mnichów 
w Poczajowie na Wołyniu. P. Żiw. widział sa- 
mego Heliodora i nawet rozmawiał z nim: 

— Oto zaraz— powiedzial Heliodór — pójdę 
do dzwonnicy rozmawiać z ludem, a wtedy pan 
"mnie lepiej pozna. 

` — Czy często prowadzicie rozmowy z lu- 
dem?. | | | 
— Dwa, trzy razy dziennie, zależnie od ilo- 
ści pątników. 

— A dlaczego nie w cerkwi, jak to robią 
inni duchowni, lecz przy dzwonnicy? — zapy- 
— Bo widzi pan— uśmiechnął się Heliodor— 
w cerkwi prowadzenia rozmów na tematy poli- 
tyczne zabroniono, więc. postawiliśmy trybunę 
przy dzwonnicy. S auaa | i 3 

< Futaji nawet wygodniej: lud idzie do cerkwi 
ca z cerkwi obok dzwonnicy. Tataj my go 


i zbier 


amy, `. 


©, A oto u nas. i drugie jest miejsce... Racz. 


pak spojrzeć u o ae g 

Zakonnicy. przeprowadzili mnie na balkon, 
z którego zobaczylem rodzaj murowanej altanki 
z drewnianym, wysuniętym na zewnątrz balko- 


-— Jutro zamierzamy urządzić demonstracyę 
polityczną ze sztandarami 1 portretem Cesarskim 
i stąd będziemy mieli mowy do ludu. | 

Wracając Z balkonu z powrotem do celi, p. 
Żyw. zwróci! uwagę na zawiószoną na ścianie 
wielką mapę gub- wołyńskiej z powpinanemi 
w nią qzerwonemi chorągiewkami, jak to zwykle 
as robi o mapa naszych podbojów—nie bez du- 
my powiedział Heliodor — punkty, gdzie są skon- 
centrowane sily nasze. © = 

_— Į czy dużo macie członków związku? 

— Stu trzydziestu samych gospodarzy. A 
przecież oni mają dorosłych synów, parobków i 
in. osoby, które również wstąpią do związku. 

I każdy związkowiec placi pół rubla? — 


> Pół rubła za zapisanie. A jeżeli chce do- 
stać znaczek, to jeszcze 75 kop. a | 

— Na cóż wydajecie te sumy? 

— Jak to na co? Za te pieniądze wynajmu- 
jemy adwokąta, któryby bronił chłopów od pa- 
nów, zakładamy związkowe sklepy dla walki eko- 
nomicznej z żydami i t. p. Otóż to i bieda, że 
mało pieniędzy mamy — dodał ze skruchą Helio- 
dor—ot, tak mi ó, atlib} 
wtedy wszystkich żydów i polaków z Wołynia. 

~— A czy rząd wam pieniędzy nie daje? 

— Niestety, rząd nie współczuje z nami... 

* 


Z powodu wzmianek w pismach o zamiarach 
rządu względem Finlandyi półurzędowa „Rossija“ 
zamieściła wyjaśnienie następujące; Ie 

«Codziennie prawie znajdujemy w dzienni- 
kach wiadomości, pochodzące rzekomo z pewnych 
Źródeł, o tem, że sejm finlandzki znajduje się 


w czasie wojny na mapach wojskowych. | 


lionów pięć, sześć, wymietlibyśmy 
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ROZWOJ — Sobota, dnia 27 lipca 1907 r. 


w przededniu rozwiązania, że projektowane jest 
wydanie nowego prawa wyborczego it. p. Wszyst- 
kie te pogłoski, nie mające stanowczo żadnej 
podstawy, obliczane są na sensacyę i mają na 
celu wywołanie podejrzeń co „do szczerości za- 
miarów rządu. Pogląd rządu rosyjskiego na Fin- 
landyę opiera się zawsze na niezłomnem dążeniu 


lityki zaborczej względem Finlandyi rząd nie 


przedsiębierze i przedsiębrać niema zamiaru, bę- ; 


dzie jednak domagał się, aby nierozdzielna część 
państwa, jaką jest Finlandya, zachowując wszyst- 
kie nadane jej prawa i korzystające z całej potę- 


gi państwowości rosyjskiej, jednocześnie otwarcie 
i uczciwie spalniała wszystkie swoje względem 


Rosyi obowiązki. 


Zjazd gorzelniczy. 


Wczoraj po nabożeństwie, odprawionem na 
iniencyę zjazdu w kościele św. Anny (po-bernar- 


| dyńskim o godz. 9 zrana, nasiąpiło otwarcie zjaz- 
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du gorzełhiczego. 

Obrady rozpoczęły się wczoraj o godz. 12 
w południe w lokalu Muzeum przemysłu i handlu 
w Warszawie. | 

Pierwszy zjazd gorzelniczy w Warszawie za- 
gajł w imieniu komisyi organizacyjnej p. Jasiński 


i zaproponował na prezesa zjazdu b. posła ziemi: 


lubelskiej, p. Antoniego Hempla. 

Pan Hempel zabrał głos, podnosząc donio- 
słość zjazdów tego rodzaju i zaznaczając, iż lą- 
czą one pracodawców i pracowników i wpływają 
dodatnio na unormowanie stosunków wzajemnych; 
przewodniczenia jednak odmówił, proponując ze 
swej strony powolanie na prezesa zjazdu inż. Jó- 
zefa Kączkówskiego. 


Inż. Kączkowski, prezes Stowarzyszenia pra- | 


cowników gorzelniczych, przyjął obowiązki prze- 
wodniczącego i ukonstytuował biuro zjazdu, po- 
wołując na honorowych prezesów pp.: Antoniego 
Hempla, Józefa Leskiego i bar. Dangla; na wice- 
prezesów zjazdu pp: Dłużewskiego i Tadeusza 
- Chrząszeza,” dyrektora: szkoły. gorzelniczej w: Du- 
 blanach; | ] 
"Kazimierza Rago. | i p | 

Prezes Kączkówski” w. przemówieniu wstęp- 
nem zaznaczył, że obecny zjazd „gorzelniczy wi- 
nien zapoczątkować szereg zjazdów innych, które 
niewątpliwie przyczynią się 


nia gorzelnictwa krajowego. 


Odczytano nadesłane depesze i listy: od ga- | 


licyjskiego Towarzystwa gorzelniezego, które de- 
legowalo na zjazd swych członków pp. Bolesława 
Jaworskiego i Franciszka Latawca; od p. Leonar- 
R iwanowskiego i od p. Sokołowskiego z Du- 
lan. | 
Inż. Kaczkowski wygłosił następnie referat 
„Ó ogólnych potrzebach i zadaniach naszego 
przemysłu gorzelniczego *, ! | 
Treść jego następująca: | 
( Zaznaczył przedewszystkiem potrzebę urzą- 
azania zjazdów gorzelniczych. Zjazdy te jedno- 
czyć będą eoraz szersze Koła pracwników gorzel- 
niczych i pracodawców, sprzyjać wynajdywaniu 
punktów stycznych. Przechodząc do potrzeb kra- 
jowego gorzelnictwa, dał zarys najbardziej cha- 
rakterystycznych cech prawodawstwa rosyjskiego, 
niemieckiego i austryackiego względem sprawy 
gorzelniczej. Prawodawstwo gorzelnicze niemie- 
 Ckie dąży do postępu w technice gorzelniczej; au- 
stryackie oprócz tych dążeń nadaje- specyalny 
charakter gorzelnictwu, gdyź przemysł gorzelni- 
czy austryacki ma ścisłą łączność ze sprzedażą 
okowity bezpośrednio odbiorcom. | 
„ U nas propinacya jest. zniesiona i monpol 
skarbowy zabierą calą okowitę z wyłączeniem 
spirytusu do tęchnicznego zastosowania, który: w 
tym przypadku może być nabywany przez osoby 
prywatne. Obecnie. przy sprzedaży okowity skar- 
bowi częstokroć pośredniczą spekulanci; otóż tych 
pośredników należałoby wyplenić i dążyć do bez- 
pośrednich stosunków ze skarbem. Takie dążenie 
będzie zadaniem zrzeszeń właścicieli gorzelni łą- 
cznie z inpemi związkami. |. | 
Potrzeba jest ogromna utworzenia zrzeszenia 
pracodawców gorzelniczych, obejmującego caly 
kraj. Organizacya ta przyczyniłaby się znako- 


na sekretarzy pp: Edmunda Bugolza i 


niemało do podniesie- | 


5 
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} micie do prawidłowego zbytu okowity i unormo- 


walaby stosunki wewnętrzne w gorzelnietwie. 

Słusznie też inż, Kączkowski podniósł tę potrzebę, 
| której zadosyć uczynienie dopiero postawić może 
| na właściwym gruneje gorzelnictwo krajowe. 
Związek pracodawców łącznie ze Stow. pracowni- 
; ków gorzelniczych uzdrowić może dopiero istotnie 
stosunki, panujące w przemyśle gorzelniczym i 
podnieść stan krajowego gorzelnictwa, , l 

Dotychczas czynione są usilowania w kierun- 
| ka zrzeszenia właścicieli gorzelni w związki od- 
dzielne; dążenia do powołania do życia ogólnego 
Związku krajowego właścicieli gorzelni napotyka- 
: ją przeszkody, Sądzimy, że przeszkody te będą u- 
sunięte i że nasi właściciele gorzelni zrozumieją 
potrzebę jednej organizacyi krajowej, łączącej 
wszystkich dla obrony interesów rodzimego g0- 
rzelnictwa, najpoważniejszej u nas gałęzi prze- 
mysłu rolnego. Nie wątpimy, że wysiłki świa- 
tłych ziemian z b. posłem ziemi lubelskiej, p. An- 
tonim Hemplem na czele, będą wkrótce uwien- 
czone pomyślnym wynikiem, co bardzo poważnie 
zaważy na szali tej gałęzi gospodarstwa krajo- 
wego. T 
Jakie braki najbardziej odczuwać się dają 
w przemyśle gorzelniczym w kraju naszym? 

Prezes Kaczkowski kładł nacisk na brak sta- 
tystyki w gorzelnictwie. Brak nam ścislych da- 
nych, ile produkują gorzelnie nasze okowity, ja- 
kie osiągają ceny, ile zarabiają przy tych ce- 
nach? | 

Należy więc — zdaniem p. Kączkowskieg0— 
zgromadzić ścisłe dane o kosztach wytwórczych 
we wszystkich rejonach gorzelniczych. Baz tej 
statystyki prawidłowa gospodarka na polu gorzel- 
niczem jest niemożliwa. Dałej podniósł p. Kącz- 
kowski potrzebę produkowania większej ilości: 
spirytusu skażonego i ułatwianie jego sprzedaży; 
zaznaczył brak wielki okowity i wspomniał o pro- 
jektach prawodawczych, dotyczących gorzelni- 
etwa, spoczywających w Petersburgu, nadmienia- 
jąc, że wypadałoby je rozpatrzyć i zastanowić 
się, czy dążyć do ich zaprowadzenia i wogóle, czy 
dążyć należy do zmian w unormowaniu wytwór- 
czości. | Pyt | z! 

Również ciekawym i źródłowym był referat 
p. Antoniego Hempla, odczytany na wieczornem 
posiedzeniu zjazdu. B. poseł ziemi lubelskiej dał 
obraz stosunków pracy w gorzelnictwie. = 

, Praca w przemyśle gorzelniczym jest wyna 
.gradzana nierównomiernie: jeden gorzelany otrzy- 
muje 300 rb. rocznego wynagrodzenia, nny kie- 
rownik górzemi o. równie: niewielkim poziomie 
wykształcenia '1,200 rb. i więcej. Stowarzyszenie 
pracowników gorzelniczych powinno usunąć nie- 
rownomierną stopę wynagrodzenia; średnio Wyna- 
grodzenie kierowników gorzelanych w gotówce 
| w naszych gorzelniach wynosi rocznie od 500— 
800 rubli, ordynarye od 20—30 korey, 

Wskazując nieodpowiednie warunki miaszka- 
niowe, p. Hempel zaznaczył, że w Poznańskiem 
nie są spotykane mieszkania przy gorzelniach— 
u nas zjawisko to zbyt częste. Tantjemy uznaje 
p. Hempel w zasadzie za pożądane, chodzi jednak 
o racyonalne ich zastosowanie; racyonalną dla go- 
rzelanych jest tantjema od zaoszczędzonego drzo- 
wa, najwłaściwszą jednak od czystego zysku, ja- 
ki daje gorzelnia. 

, Dane statystyczne zebrane przez Stowarzysze- 
nie pracowników Sorzelniczych, wskazują, że go- 
rzelnicy są wędrownemi ptakami; na 160 grze- 
lanych 45 bylo 1 do 3 lat na posadzie jednej, 28 
—od do 6 lat nie zmieniało miejsca, ponad 15 lat 
tylko 8 przebywa na jednej posadzie, ponad 20 — 
2; 26 lat pracuje w jednej gorzelni tylko jeden 
z członków Stowarzyszenia pracowników gorzel- 
niczych. Na te częste zmiany miejsca wpływają 
niemało niesumienni pośrednicy, spekulujący na 
stręczeniu posad z jednej strony, a z drugiej złe 
Warunki mieszkaniowe, zbyt nizkie wynagrodze- 
nie nieraz, wreszeie zly stosunek z mało wykształ- 
conymi rządcami majątków. Wynagrodzenia: na- 
leżałoby unormować—zdaniem p. Hempla-——w ten 
sposób, aby ogólna suma wynagrodzenia w goto- 
wiźnie, ordynaryi itp. równała się sumię, przezna- 
czanej dla kierowników gorzelni przez władze ak- 
cyzowe w danym okręgu. > o 

P. Hempel mówił następnie e potrzebie od- 
powiednio zorganizowanych kursów zimowych dia 
praktykantów i o potrzebie podniesienia poziomu. 
wykształcenia ogólnego i zawodowego- pracowni- 
ków gorzeiniczych, warunkując poprawę ich. bytu 
koniecznością dążenia do powiększenia. zasobu: 
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swych wiadomości, zdobywania Szerszej wiedzy ©- 
gólnej i zawodowej. Obecny poziom wykształce- 
nia naszych pracowników gorzelniczych nie jest 
wysoki. Na 100 kierowników gorzelni—56 żad- 
nych kursów specyalaych, Żadnego specyalnego 
wykszkiałeenia zawodowego nie otrzymało. 

W końcu swego referatu p. Hempel mówił o 
kształceniu dzieci pracowników gorzelanych (na 
„400 kierowników. gorzelni u nas 80—100 kształci 
dzieci poza domem), o urządzaniu wspólnemi sila- 
mi pensyonatów dla dzieci i zapewnianiu im wła- 
ściwej opieki. 

Wreszcie zakomunikował zebranym o usiło- 
wanach w kierunku zabezpieczenia starości i nie- 
zdolności do pracy, już rozpoczętych, w których 
to pracach przygotowawczych p. Hempel czynny 
bierze udział. 


SPRAWY SĄDOWE. 


Sąd okręgowy piotrkowski na kadencyi w Ło- 
(dzi rozpatrywał między innemi następujące spra- 
wy: | 
O zabójstwo Janiszewskiego. 


Dnia 29-go grudnia roku zeszłego, gdy ulieą 
Widzewską przechodził Józef Janiszewski, oto- 
czyło go trzech ludzi a następnie dali około 15 
strzałów rewolwerowych. Janiszewski ranny w 
szyję, piersi i plecy padł na bruk, sprawcy zaś 
zamachu widząc swą ofiarę w kałuży krwi z re- 
wolwerami w ręku poczęli uciekać. W tej wla- 
śnie chwili nadszedł patrol wojskowo-policyj ny, 
pobiegł on za uciekającymi i zdołał zatrzymać 
35-Jetniego Antoniego Maciejczaka. 

Podczas rozpraw sądowych Maciejczak nie 
przyznał się do winy. 


Świadkowie zaś dowodzili, że właśnie Ma- 


„ciejczak strzelał, a gdy uciekał nie widziano gdzie - 


schował rewolwer. 


Obroúca oskarżonego adwokat przysięgły. 


Piotr Kon, w przemówięniu swem wyjaśnił, że | 
| Początek o godz. 3-po poł 


jeżeli nie znaleziono przy Maciejezaku rewolweru 


iani też na. ulicy, zóznania śwładków mogą być | 
|mylne, gdyż w takich wypadkach każdy myśli 0 | 


własnej obronie, niema czasu przypatrzeć się 090- 
bie strzelającej. 


Sąd po dłuższej naradzie ogłosił wyrok ska- | 


„ując a5-letniego Antoniego Maciejezaka na po- 


zbawienie. wszystkich praw i sześć lat ciężkich | 


robót. 


du przeprowadzony do więzienia. 
O niedozór. 


Dnia 12-go grudnia 1906 roku, malarz An- | 
na Pasażu Szulca podczas pra- | 
gy został zabity belką, która służyła do wciąga- 

Ośkarżony został 


toni Kalinowski, 


nia wapna przy pomocy bloku. 
'Moszek Urstein przedsiębiorca o to, że nie do- 
pilnował iżby belka była mocno przymocowaną 
do krokwi dachu. kspert inżynier Chełmiński 
twierdził, 
umocowania belki, 
gwoździami, 
trzymały naporu. 


gdyż ta była przybita tylko 


tu i zapłacenie kosztów sądowych. 
O kontrabandę. 


Dnia 3-g0 maja 1306 roku, na stacji = | dział stolarstwa, a w niedalekiej przyszłości przę- 


fabryczna zatrzymano Surę Goldhamiter, 
której zaaieziono bieliznę zagraniczną. Po prze- 


rzekła, iż bielizna jest szyta zagranicą i wyra- 
biana z weby zagranicznej. 


nitzer. 


o przesłucha w iadków skazał Surę | 
va ? ki ina AA. i | łódzkich zawiadomił swych odbiorców, 


Goldhammer na zapłacenie cla 375 rb. 50 köp., 
lub na 2 miesiące aresztu policyjnego i nie wolńo 
jej mieszkać bliżej granicy niż 100 wiorst w ciągu 
jednego róku. 


Ó znieważenie rodziców. 
Dnia 13-go marca 1906 roku, 38-letni Woj- 


ciech Busiak znieważył czynnie ojca swego Jana | 


a 384-letnia Antonina Busiak w zlościsi rozdraż* 
nieniu pobiła świekrę Maryannę Busiak, której 
złamała rękę. 


że wypadek nastapi! wskutek słabego | jutro o godzinie 11 rano odprawiona będzie üe 


$ | ez 
które przy szarpnięciu liną nie wy- | ysta Suma. 


pam aranana m. 


cusktegó orez „Antkowa wesele,” 
! Z. Przybyłszieżo, ze. śpiewami 1 tańcami. Początek o go- 
| dztnie 3 po poł. 


Sąd skazał Moszka Ursteina na 3 dni aresz. | Stwie dobroczynności. 


| nego szkoła rzemiosł pragnie zaprowadzić refor- | 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 27 lipca 1907 r. 
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Sąd po rozpairzenin sprawy skazał Wojcie- | 
cha Busiaka na 8 miesięcy więzienia, a żonę je- 


go Antoninę na 2 miesiące więzienia. 
sąd oboje polecił zaraz ac lub wy- 
magal 100 rb. kancyi. 
Pokrzywdzeni rodzice okazali w tym wypad- 
ku tak dużo rodzicielskiego serca, Że sami za 
dzieci wnieśli kancyę, gdyż maja nadzieję, iż na 


ich prośbę lzba Sądowa warszawska zniesie ten 
wyrok. 


pmr EA donosi, że sprawa p 
przygotowującej zamach na życie Cesarza, będzie odda- 
na w przyszłym tygodniu przez prokuratore wojennego 
do decyzyt pomocnika głównego dowódcy wojsk okręgu 
petersburskiego. Oskarżenie zamierzone rozdzielić na 
trzy części: przygotowania do zabójstwa Monarchy, 
o co oskarżomych jest siedem osób, a w ich liczbie dy- 
misyonowany porucznik floty, Nikitenko, w charakterze 
głównego kierownika; wykonanie zamachu, o €o oskar- 
żone Są eztery osoby, a w ich liczbie Żona jednego 
z wychowawców pewnego liceum petersburskiego; Wresz- 
cie pomoc przy zamachu, e co oskarżeni są: wycho» 
wawca liceum, Emmo, oraz adwokaci przysięgli Brus- 
sow, Czabrow i Zawadskij. 
+55 , 
Główny sąd wojenny w Petersburgu pozostawił boz 
skutku. skargi kasacyjne skazenyćh nx Śmierć przez 
warszawski sąd wojenny okręgowy: Rogawego, Koeha- 
niaka, Zarniekiego, Wityka i Iwanowa, oskarżonych 


o zamach na pociąg osobowy, w celu rabunku. 
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KALENDARZYK TERMINOWT. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Wszebora. Ju- 
tro SŚwiętomira. 

TEATR WIELKI Dziś występ trupy Stanisława 
Orlika „Meir Ezofowicz”, w przeróbce z powieści Orzesz- 
kowej przez Marka Arnstefnt. Początek o godz. 8 ł pół ; 
wieczeęróm. 

— Jutro „Pożycz mi swojej „żeny”, farsa z fran- 
obrazek sceniezey 


ZABAWY. Jutro w Helenowie żabawa dziecięca. 


— Jutro w ogrodzie przy lesta zgietskim zabáwa 


_ cukierników.. 


— Jutro w zglorskim losie wieć dla członków 


f Liry. Poczatek o g. 2 po pol 


m Jutro w zgierskim lesie zabawa dia członków 
Stow. majstrów-samoprząśników (salfaktorów) 

— Jutro w ogrodzie Gehliga zabawa szewców. 

ZEBRANIE. Jutro zabranie woźnych i portyć- 


| rów, Piotrkowska 175, © godz. 1 po poł. 
Maciejczak został zaraz arondtowmiy i Z 8ą- | 


Nabożeństwa. Dziś i jutro w kościele św. 


Anny na Zarzewiu, ku czci patronki tego kościo- 
| la, odprawione będą uroczyste nabożeństwa; roz- 
poczną się dziś o godzinie 7 wieczorem Nieszpory 


z wystawieniem Przenajświętszego Sakramentu, 


Ze szkoły rzemiosł przy ohrześc. Towarzy- 
Z początkiem roku szkol- 


my ze specyalnem uwzględnieniem nauki rzemiosł. 
W tym cełu oprócz tokarstwa, ślusarstwa i ko- 
walstwa, których uczą obecnie, wprowadza się 


dzalnictwa i tkactwa. „Od dnia 15 sierpnia r. b. 


słaniw tej bielizny na komorę warszawską ta o- | w gmachu szkolnym pomiędzy 9 a 12 rano przyj- 


mowane będą zapisy do nauki rzemiosł chłopców 


od lat 13-tu, którzy ukończyli szkoły fabryczne, 


Podczas różpraw sądowych Goldhamnier, twier- | Egzaminy wstępne będą rozpoczęte w dniu 26-ym 


dziła, iż bieliznę tę kupiła w Radomiu i że jest | 
ona wyrobioną z -półpłótna fabryki Heintzel i Ku- | 


sierpnia r. b. od 9-ej rano. Szkoła posiada 30 


miejsc wolnych do nauki ślusarstwa i tokarstwa,. 
| oraz 12 miejsc do nauki stolarstwa. 


Związek piwowarów 
że cena 


Podniesienie teny piwa. 


piwa w tych dniach zostanie podniesioną, | 
Bezrobocie w browarze. Od tygodnia w bro- 
warze Towarzystwa akcyjnego, przy ulicy Milsza, 
robotnicy przerwali pracę; poza innemi powoda- | 
mi żądali oni poprawy warunków bytu. Zarząd < 
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browaru nie mogąc uwzględnić wymagań robotni- | 
ków, odmówi! kategorycznie jakiejkolwiek pod- i 
wyżki,—jednocześnie zawiadomił robotników, że | 
: znaleziono trupa niewiadomego nazwiska lat oe 
`. kolo 30-tu. 


wymawia im wszystkim pracę. 
W tych dniach robotnicy zgłosili się do za- 
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rządu i oświadczyli, że są gotowi na starych wa- 
runkach przystąpić do pracy. Zarząd jednak nie 
zgodził się na tę propozycyę, oświadczając, że 
browar będzie zamknięty na czas dłuższy. 
Obecnie po naradzie piwowarów należących - 
do zwiazku, zapadła uchwala, aby browaru nie 
otwierać. Podług statutów związku Towarzystwo 
akcyjne browaru „Lódź“ będzie miało wypłacane 
20 kop. za każde nie wyrobione wiadro piwa w 
stosuku do określonej normy. Konie mają być 
sprzedane, jak również i piwo znajdujące sie 
w kadżiach będzie sprzedane przez licytacyę. 


Tyfus powrotny. W dniu 24 b. m. przywiee 
ziono do szpitala Anny-Maryi dwoje dzieci stra” 
żaka fabryk Scheiblerowskich Kacera, 8-letniego 
Lucyana oraz 10-letni Helenę, zamiesźkałych 
przy ul. Targowej nr. 80. Na razie przypuszcza» 
czano, że dzieci są chore na tyfus brzuszny. Je- 
| dnocześnie prawie zachorowały nagle matka i 
babka dzieci. Badania bakteryelogiczne stwier- 
dziły, że powyżej wymienione osoby zapadły na 
tyfus powrotny. 

Wczoraj w tym samym domu zachorowała 
również na tę straszną chorobę jedna osoba. 

Grozi więc miastu bardzo poważna epidemia; 
energiczne, szybkie środki zaradcze są niezbę« 
dnel a a 

Odczyt. Wczoraj, o ) godz. 7 wieczorem w sali 
fabryki Hirszberga i Birnbauma, Wodna 16, dr. 
Przedborski wygłosił odczyt na wielce zajmujący 
temat „O przystosowaniach*. 

Był to już czwarty odczyt tego prelegenta 
Odczytu wysłuchało z nie- 
słabnącym zainteresowaniem około 300 robotni- 
ków, którzy w końcu urządzili prelegentowi ser 
deczną owacyę. 


zabawa strażaków. Jutro w ogrodzie To- 
warzystwa strzeleckiego na Wodnym Rynku, od- 
będzie się żabawa strażaków II oddziału straży 
ogniowej. ochotniczej. 

Niebezpieczny pożar. Wczoraj o godzinie 3-ej 
po południu w piwnicy znajdującej się pod gkłas' 
Bal aptecznym Franciszka Keilicha przy ulicy 
Głównej pod nr. 52, wynikł ogień, który że 
wzgiędu na maieryaly łatwopalne i wybuchowe 
zagraża! całemu domowi. Wydobywające się z pi- 
wnicj nadzwyczaj gęste i ostre kłęby dymu, utru- 
dnialy dostęp do tego stopnia, iż nikt nie miał 
odwagi przystąpić do ratunku. 

Zawiadomiony o pożarze Il oddział straży 
ogniowej ochotniczej, przewidując grożące niebez- 
pieczeństwo, zawezwał do pomocy I i IV odziały 
oraz straż miejską, Niebozpieczeństwo z każdą 
chwilą zwiększało się, ogień szęrzył się co chwi- 
la gwaltowniejszy. 

Obawa eksplozyi benzyny, wźżbudziła panikę 
pomiędzy mieszkańcami. 

W parę minut po weawaniu przybył II-gi 
óddział straży ogniowej ochotaidzej i pomimo 
nadzwyczaj utrudnionego dosiępa, wskutek nie- 
zrhiernie gryzącego dymu, przepełnionego kwasd- 
mi, które na odległości 15—20 kroków tamowały 
oddech, rozpoczął energiczną aktyę ratunkową. 

Na pomoc II oddziałowi przybył oddział IV, 
wspólnie rozpoczęto pracę pod komendą p. Wai 
Jentego Kopezyáskiego, pomimo to kłęby dymu 
zwięłtszały się, niebezpieczeństwo stawało śię co- 
raz groźniejsze, wreszcie przy nadludzkieh wysił- 
kach udało się ogień cokolmok stłumić. | 

W tym czasie nadjechały Ii III oddziały 
straży ogniowej ochotniczej, a za nimi straż ognio- 
wa miejska. Stahęły one w rezerwie na w ypadek - 
eksplozji. 

Po uplywie poł godziny strażakom IL i i 
oddziału udało się wedrzeć do piwnicy: 

Z chwilą tą niebezpieczeństwo minęłó, to taż 
j mieszkańcy tego domu poczęli się uspakajać, a 
oddziały straży ogniowej stojące w rezerwie sio- 
pniowo opuszczały zajęte posterunki. 

` Na miejscu wypadku pozostał tylko 1 od- 
dział, którego strażacy zrewidowawszy szczegół0= 
wo całą piwnice o godzinie 4-ej i pół, odjechał 
do domu rekwizytowego. 

Wskutek zajęcia całej szerokości ulicy przez 
straż ogniową, ruch wagonów kolei elektrycznej . 
;, miejskiej na linii nr. 10, był wstrzymany na 20 
minut. 

Z Bałut, Na ulicy Brzezińskiej dziś rano 


- garza Pogotowia, 


N 165 


mimmo sata 


Wezoraj wieczorem na ul. Pod- 


Atak merwGwym. 


leśnej nr. 74 leżała robotnica, lat około 20, w ataku nere ; 


wowym i aż do przybycia karetki Pogotowia była nia- 
przytomną. Po przywróceniu jej samowisdzy przez le- 
oddaliła sią, 
nazwiska. 

Tramwasjem. Przy zbiegu ulie Piotrkowskiej I 
Cegialnianej na wóz frachitowy najechał tramwaj, skut- 
kiem czego upadło na bruk dwóch wyrobników; odnieśli 
oni jekkta obrażenin na głowie i czaszce. 


Z balkonu. Wczoraj 
na ul. Długiej nr. 17 wypadła z balkonu w podwórzu 
Florentyna Gładkowska, 8 letnia córka robotnika. Upa- 


Pogotowia. gs 

Zapalenie się smoły, Wczoraj, o godzinie 1 
I pół po poł., na ul. Franciszkańskiej nr. 32 zapaliła si 
na podwórzu smoła. Ogleń ugasili mieszkańcy prze 
przybyciem I oddziału łódzkiej straży ogniowej ochot- 
niczej i straży miejskiej. | 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Jutro po południu pówtórzone będą po 
cenach zniżonych w teatrze Victoria sztuki „Po- 
życz.mi śwojej żony” i „Antkowe wesele Z. 
Przybylskiege, jednoaktówka z tańcami i spis- 
wami. i 

Z Liry. Odłożona z powodu niepogody zaba- 
wa leśna dla członków Towarzystwa śpiowaczego 
„Lira* oraz wprowadzonych gości odbędzie się 


w niedzielę 28 b. m. w Zgierskiem lesie po pra- | 


wej stronie szosy (pierwsza polanka). Początek 
o godz. 3 po południu. | 


OE i 


Telegramy 
Petersburskiej Agóncyi Telegraficznej 
| i własne. | 


sammmen aee 


Petersburg, 26 lipca. Za propagandę prze- 
ciwrządową mieszkańcy jednej z gmin gub. ka- 
zańskiej tchwałą gromadzką wydalili b. posia do 
Dumy drugiej Baturyna, oraz wszystkich tych, 
- którzy” są: jego przekonań. _ | 


Petersburg, 26 lipca. Ujęto zabójcę inżyniera 
Bersa. Jest to student uniwersytetu petersbur- | 


skiego, który żabił Bersa w porcie Galertym pod- 
czas ogledzia robót miejskich. 3 e 
Petersburg, 26 lipca. Z gubernii grodzieńskiej 
donoszą, że grad w kilku powiatach poczynił zna- 
czne szkody. 
„ Potersbutg, 
rozważywsży Si 
czelnika miasta, 


26 lipoa. Sąd okręgowy wojenny, 


Launitza, skazał Ępodsądnych 


Grońskiego i Sztiftera na karę śmierci przez po- , 


wieszenie, 


Grodno, 26 lipca. Pod przewodnictwem guber-_ 


natora odbylo się posiedzenie komisyi rolnej 


w cèla omówienia środków, zdążających do usu- ; 


nięcia trudności, jakie się napotyka w praktyce 


przy wytwarzaniu gospodarstwa włościańskiego | 


folwarezńiego, | 
Wilno, 26 lipea. W domu Falkowskiego w n0- 
cy czterech zbrojnych ludzi związało siostrę zna- 
nego lichwiarza Bamalona i zrabowało pieniądze, 
poczem podpalili dom, a gdy stróż usiłował ich 
ująć, śmiertelnie go zranili, || o gionskii 
Kijów, 26 lipca. Przy ulicy W ozniesieńskij 
dzieci, 
bitych. 


"Balta, 26 lipca. O kilka wiorst od miasta 


w kolonii Walarki, zbrojni bandyci napadli na . 
dom kołónisty Sztiwelberga, zranili go, zrabowali | 


pieniądze oraz kosztowności i uciekli. 


Stawropol, 26 lipca. Sąd okręgowy wojenny | 


rozpoznawał sprawę 29 żołnierzy batalionu maj- 
kopskiego rezórwy, oskarżonych na zasadzie 2-ej 
części art. 108 «Zbioru postanowień wojennych», 
mianowicie o naruszenie dyscypliny. Jednego ska- 


zano na oddanie do batalionu dyscyplinarnego na ; 
ośmiu na areszt 5-tygó- | 


lą 3, pięciu na lat 2, | 
dńiowy, trzech uniewińnion0. 


żynierów dla studyów nad budową kolei z Irku- 
eka do Bodajbo. 
Penza, 26 lipca* Na stacyi 

urzędnik arteli wypłacai pensye, 


gdzie mając 


ptzy sobie 25.000 rb, przybyło czterech podej- 


„Jandatm niepostrzeżenie 


rzanych młodzieńców. 
wyszedł z karabinem. 


uprowadził urzędnika i 


nie wyjawiwszy swego | 
| trzeci 


wieczorem po godzinie 9, ; o». G 

: z masy wybuchowej, która eksplodowała w rę- 
ą ] : kach komisarza policyi 
dek był względnie dość szczęśliwy, gdyż złamania żad« | 
nego nie było. Z odpowiednią pomocą pospieszył lekarz ; 


yawe wspólników zabójstwa na- ; 


bawiąc się, znalazły siedem bomb na- 


| 
| 
| 
| 
f 
l 
ł 
| 
i 
| 
| 


; lebedyńskiego, 
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CA O TA 
PORE 


Napastnicy rzucili się do ucieczki. Żandarm sci- 
gal ich i dopędził w Penzie, gdzie przy udziale 
policyi trzech aresztował, czwarty zbiegł. Pod- 
czas aresztowania dwóch porzuciło rewolwery, 
zostal z nabitym brauningiem. Jak się 
okazało, są to: syn urzędnika Speranskij, sziach- 
cie, Ostrowski, wiościanin, i Grinin. Podczas re- 
wizyi w mieszkaniu Sperańskiego znaleziono przy- 
rząd wybuchowy, u Ostrowskiego zaś perukę 


i dotkliwie go popa- 
rzyła. s 
Tyflis, 26 lipca. W Zakatałach zabito dowód- 
cę drugiego batalionu 201-go pulku rezerwowego 
podpułkownika Dobrowolskiego. 


: Zabójca jest szeregowiec tegoż batalionu, zesłany 


| 


zaczna KA 


| Agitatorów aresztowano. 
L 


-wania agitatorów, 


majtek z pancernika «Tri Swiatitiela», którego 
ujęto. | 

W tych dniach na trakcie do Szuszy ezte- 
rech rozbójników zbrojnych dokonało napaści na 
pasażerów Omnibusu i zrabowało im 2,814 rb. 
i rzeczy. Z powodu częstych napaści na trak- 
tach białoluczyńskim, manglińskim, kachetyńiskim 
i sionachskim ustanowiono dodatkowe poste- 
runki. 

Tambów, 26 lipca. Żniwo kończy się. Uro- 
dzaj obfity. Praca odbywa się spokojnie Uslło- 
aby wywołać strejki rolne, 
nie osiągnęły skutku. Ludność traktuje ich wrogo. 


Ńowochopiersk, 26 lipca. Przy wyborach do 
ziematwa wybrano przedstawicieli prawicy w licz- 
bie 18. n 

Białystok, 26 lipca. Po 5 dniowych rozpra- 
wach w sprawie o pogrom na białostockiej stacyi 
kolejowej sąd okręgowy skazał: 1-go oskarżone- 
go na 8 lat ciężkich robót, 8 na zamknięcie na 
1 rok i 3 miesiące w oddziałach aresztanekich, 
l-go na 8 miesięcy więzienia. Sześciu podsądnych 
uniewinniono. Jeden podsądny 25 b. m. zbiegł 
i ukrył się. Pretensye cywilne odrzucono. 

Belfast, 26 lipca. Bezrobocie robotników 
w kopalniach węgla zakończone. 

Belfast, 27 lipca. Nastąpiło porozumienie po- 


' między handlującymi węglem a oficyalistami. Oko- 


"ło 1,000 osób od dnia dzisiejszego przystępuje 


| 
t 
| 
| 
| 
| 
| 
i 
| 
i 


kolei Leonidwald, 


"kich stosunkach z gen. Hagronem, 


„do roboty. Istniej nadzieja, że wkrótce ukończona 
zostanie bezrobocie pracówników portowych. 


Paryż, 26 lipca. Członek najwyższego sądu 
wojennego, gen. Michal, który pozostawał w bliz- 
nie uznając 
za możliwe pozostać dalej na swem stanowisku, 
podał się do dymisji, | 

Białogród, 26 lipca. Król Piotr przybył do 
wód mineralnych w Brestowacu i był gorąco przy- 
jęty przez lud, przybyły z okolic. | 

Ateny, 26 lipca. Król Jerzy na jachcie <Am- 
fiiryta» odpłynął do Genui, ztąd uda się do Aix- 
les- Bains. N. . 

Sztokholm, 26 lipca. Według wiadomości ga- 
zet tuiejszych, król wyznaczył komisyę do opra- 
cowania projektu połączenia kolei szwedzkich 
z siecią kolejową rosyjską i utworzenia stałej 
szwedzkiej linii żeglugi parowej pomigdzy porta- 
mi szwedzkiemi a rosyjskiemi. Kómisja ma się 
również wypowiedzieć co do subwencji dla ist- 
niejącej już komunikacyi z Windawą. 

iehoran, 26 lipca. W Reszcie rozeszła się 


' poglłoska, że poddany rosyjski, Moszadz Dżabar 


zabił Seida. Zgromadzony tłum domagał się dla 


| winowajcy natychmiastowej kary śmierci. Guber- 


natorowi z trudem udało sią przy pomocy kon- 
woju konsularnego obronić Dżabara. Śledżtwo 
w tej sprawie toczy się obecnie. Bal 

Klionia, 26 lipca. Oczekiwano tu przybycia 


eskadry amerykańskiej podczas niemiecko-amery= 


kańskich regat. W tej chwili jednak nadeszła 
wiadomość, że eskadra otrzymała rozkaz niezwło- 
GZNEgO powrotu do ojczyzny. i l A 
„ New-York, 26 lipca. W mieście Austin, w sta- 
nie Texas, aresztowano japończyka w chwili, gdy 


fotografował forty i baterye. Aresztowany japoń- 


czyk objeżdżał systematycznie wszystkie garni- 


sd i warownie Texasu, fotografując i zdejrhując 
| plany. 


Irkuck, 26 lipca. Wyjechała ztąd partya in- | 


DZIENNE 


Petersburg, 27 lipca. Podług wiadomości 
otrzymanych przez Agencyę telegraficzną peiers- 
burską, w dniu wczorajszym ucierpiało od grado- 
bicia 9 wsi; w powiecie serapuiskim grad zni- 
szczyl 1822 dziesięciny posiewów, przyczyniając 


"strat na sumę rb. 50,000. We wsi Borodulinie 


i 


| 


$ 


| 
| 
| 
| 
| 


| 
| 
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í 
pow. zwinogrodzkiego w gub. tambowskiej grad 
zbił 3000 dziesięcin. W pobliżn Lgowa zupełnie 
jest zniszczonych tysiąe dziesięcin, w częSci 2500. 
Straty wynoszą rb. 150,000. 

Połtawa, 27 lipca. Urząd gnbernialny zor- 
ganizował do prowincyi siemirieczynskiej wypra- 
wę, złożoną z 6-cia „chodaków” (włościan popie- 
rających starania u władz lub wywiadających się 
o sprawach włościańskich) pod kierunkiem spe- 
cyalnego agenta ziemskiego do spraw przesiedleń- 
czych, w celu zbadania prowineyi siemierczyńskiej 
i wyjaśnienia czy zdatną być może dla celów 
przesiedleńczych gub. połtawskiej. 

Piriatin, 27 lipca. Pierwsze zebranie prawy- 
borcze wybrało 90 kandydatów. Wszyscy z pra- 
wicy. Drugie zebranie wszystkich kandydatów 
przebalotowało. 

Saratów, 27 lipsa. W wiosce przy stacji 
Riinczewo uzbrojeni ludzie zranili wartownika no- 
cnego, wdarli się do cerkwi, rozbili skrzynkę ze 


| świecami i zabrali pieniądze. 


Charków, 27 lipca. W nocy na dworcu ko- 
lejowym został raniony przez nieznajomego spraw- 
cę szyłdwach siojący przy pociągu wojskowym. 

Aatwerpia, 27 lipca. W czasie oglądania no- 
wych budowli morskich król belgijski Leopold IL, 
znadujący się na statku „Alberta” otrzymał list 
anonimowy, grożący mu śmiercią. Policya przed- 
sięwzięła środki zaradcze w celu zabezpieczenia 
osoby króla przez caly czas jego pobytu w An- 
twerpii. Prowadzi się energiczne śledztwo, 

Irkuck, 27 lipca. Na rozjeżdzie koloi zabaj- 
kalskiej na wiorście 37 w wagonie przez niezna- 
nego tatarzyna zabity został inżynier Kobylin. © 

Wiasniki, 27 lipca. Wczoraj o godz. 3-eĵ po 
południu przejechał tędy pierwszy samochód wy- 
ścigu Pekin—Paryż z księciem Borghese. RE 

Helsingfors, 27 lipca. Petycya stanów sejmu 
zeszłorocznego 0 obsadzanie posad w kancelaryi 
general - gubernatora i sekretaryatu wyłącznie 
przez finiandczyków pozostawioną została - bez 
skutku. JE 

Asckabad, 27 lipca. Nieznany człowiek w Ki- 


„zel-Awracie zabił wystrzałem rewirowego, ciężko 


zrahił kozaka i policyanta. E E 

Błagowieszczeńsk, 27 lipoa. Od dwóch mie- 
sięcy panuje tu wielka susza. Zbiór siana lichý; 
zboże spalone na pniu. Upały dochodzą od 46: do 
48 st. Komunikacya z Charbinem na Sungari 
przerwana skutkiem mielizn. sa 


Z ostatniej chwili. 
Strzały w więzieniu. | 
Dzis około godz. l-ej po południu, jeden 
z więźniów, znajdujących się w więzieniu na uli- 
cy Nowo-Cegielnianej, rozmawiał przez okno zé 
znajomym, stojącym na ulicy. 
Rozmowę tę zauważyli wartownicy. Jedeń 
z nich zwrócił uwagę rozmawiającym, a gdy to 
nie poskutkowało, żołnierze dali strzały do okna 
więzienia. 
Podobno rannych kilku więźniów. 
Zabójstwo na ulicy Milsza.. 
Dziś o godzinie 2-ej i pół po południu na 
ulicy Milsza około posesyi nr. 32 zabito człowie- 
ka niewiadomego nazwiska. Liczył on około lat 
trzydziestu, był zdaje się robotnikiem. 


Numer dzisiejszy składa sie z 12-tu 


stronic. 


Erena ras a ae munaan m 


ska P.N 


Kola Śródmieścia w Lodzi, . 
P> ul Piotrkowska li7 GE 


Wypożyczanie książek odbywa się: w dni 
powszednie od g. 6—8 wiecz., w niedziele i świę- 
ta od g. 12—3 po poł. Opłata za wypożyczanie 
książek wynosi: 1) od członków P. M. S.i uczą- 


1191 


, cej się młodzieży 8% ge, miesięcznie; 2) od osób 
«mie należących do P. M. S. wł, go. l miesięcznie. 


8 ROZWOJ. — Sobota, dnia 27 lipca 1907 r. M 165 
>> LALIT ATLASA 
Na pogrzeb. Zamordowany w sposób tak | naszych z serdeczną prośbą o pomoc dla biednej, Gielda warszawska. 
okrutny wraz z narzeczoną swoją 4. p. Janiną | a takim strasznym ciosem dotkniętej rodziny. (Telefonem). 


Chruścielewską, córką roznosicielki „Rozwoju”, | 


š$. p. Piotr Kuczewski, 


| Ofiary przyjmuje nasza administracya. 


„Roze | 


| | 

O oda donosiliśmy "E Matka zamordowanej jest roznosicielką | 
wczorajszym numerze naszego pisma, nie pozo- woju” | 4% ronta pann voia METE 71 40 Troso | 10.95 
stawił nikogo, ktoby się mógł zająć jego pogrze- | ać ) da dą p POŻICSSA wewnetrzna 170 r. oka | S 
J się mógi zająć jego p Pracownicy redakcyi, administracyi, drukar- | 5% z 1906 r. 87,00 | —— 
bem. Chruścięle eWSCY to ludzie niezamożni, stra- ; Ai daroznośiclela: złożyli na pogrzeb pewną kwotę £ Ailg listy ziemski esens‘ 87.00 || 87.50 
cili córkę, będącą ich podpor muszą ponieść Bo AO a Po R laty mame: ot erem 
S Bro! z% po i Resztę, mamy nadzieję, złożą nasi czytelnicy, | 5, listy zastawne m. Warszawy 86.75 || 87.25 
koszty jej pogrzebu, '©0 ze skromuych środków A ZJ ma e pis 4% » P 81.70 || 82-20 
* zwłaszcza z tych dzielnie, które Chruścielewscy | p | > ” Łodzi . saa |a 
utrzymania przedstawia niemałą dla nich trud- | NIE 41 , SRS) GK 

obsługują. Ja% l 

ność. Moe tego zwracamy się do czytelników | SA A kcye banka handlowego w Łodzi | SA TM 
paz | Pożyczka premiowa I-ej emisyi | | 343 || —— 
| F H-ej emisyi . | 238 ||—— 
5 szlachecka . soe . e WI H aeia 
| Litpópy E E ; Ce e a TEED ES 
Rudzki . . . LJ = a moc sacz 4024 


; Starachowice » 
i Putiłowskie . 
j Czeki na Berlin 


Giełda petershurska. 
(Tel. wł. „Rozwoju*). - 
Renta państwowa 78,87'/;. 


jedyna córka, przeżywszy lat 20. 


Wy prowadzenie zwłok nastgpi w niedzielę 28 lipca o godzinie 3-ej po połud., 
z domu przy ul. W ólczańskiej +92, na Stary cmentarz katolicki. Nabożeństwo żalobne 
za spokój zmarłej odbędzie się w poniedzi ałek w kościele św. Krzyża o godzinie 
8-ej rano. 
Na smutny ten ada zapraszają pko Aid i. znajomych Akka Rodzice. 
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SPOSTRZEŻENIĄ METEOROLOGICZNE 
|| Btacyi centralnej K. E. Ł. 
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przeżywszy lat 23. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w niedziele 23 lipca o godzinie 3-ej po połud- 
niu, z domu przy ul. Wólczańskiej 92, na Stary cmenarz katolicki. Nabożeństwo ża- 
 łobne za spokój duszy odbędzie się w PRECZ o godzinie 8-ej rano w kościele 
św. Krzyża. | 
1224 


M. EPSZTEIN-RIEŚNIK. 


-Plomby złote, porcelanowe i t. d. 


Zęby sztuczne na zlocie, kauczuku z podnie- 
bioniem lub bez. 


„Poprawki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Bestias 30 Kop: 97—120 


OFIARY. 
Na wpisy dla niezamożnych uczniów, 
Kara ża J. G. 40 kop. 


Na Macierz Szkolną. 


Kamiński 50 kop. 
Zwracam honor adw. 


o szkołę. Adłńimistracya mohyłowska i mi- | 
mister handlu i rolnictwa przyjęli przychylnie po- 
„danie Towarzystwa popierania wykształcenia śre- 
dniego o otwarciu w Mohylowie szkoły handlo- ; 


wej, utrzymywanej z funduszów społecznych. p. Arturowi Wajs za ubliże- 


Narada. W tych dniach odbyła się u gene- i nie ch i składam jako karę 1 rb. ną 
rał-gubernaiora narada gubernatorów z Litwy | K. Muszyński. EG m 
i Białej Rusi, której celem było rozstrzygnięcie | Na E kościoła w Narwie pod Petersburgiem. | sa | | 7 mi 
kwestyi spornych, wynikających z powodu nie- Michał Tuszyński 2 rb. — Tomasz Taszyńki 3 rb— | | m "FA LLL PP 
„dość at ordynacyi wyborczej, » odnoszących Zebrane przez p. Włodarczyka w fabryce Geyera 3 tb. g t 5 
się głównie do podziału wyborców wediug na- | 55 kop. à kl ( i f pi EN 
rodowości. Rozpatrywano również starania ma- i a a . chate kin co S y d H gpi ianów | anin 9 
hometan o przyłączenie ich do wyborców Rosyan. | trzak 30 kop., J. Demrich 1 rb, F. K-ski 1 rb, M @' przeniesiony został na ulicę m 
Postanowienie, powzięte na tej naradzie gen.- | K-ska 1 rb., W. K-ski 20 kop. mA i kał i | e l 5 
ubernator przedstawił do rozpatrzenia prezesowi | Aleksander Bzewuski 1 rb. — Zebrane w fabryce | ge | j 
Rady EAN : p | Aliarta 1 rb., złożyli następujący: "Wojciech Ratajczyk f PIOTRKOWSK aIo g 
Poi ary. Z al R J d BI A n kop, Won Pk Kk., aT T E-J = 
A C ej usi donoszą 0 €DirZ,.! ski 20 ranciszek uńczyk 15 kop., August Julus | == 
'Wied.» o masowych pożarach z podpalenia. Plo- ; 15 kop, Tomasz Kowalski 15 > Walenty Plewiński | Ba Na skladzie wielki wybór e 
na pomiędzy innymi majątki hr. Branickiej, Ka- ; 5 Kop.. KR instrumentów krajowych | 
prista, Litwinienkowej i Kaczubeja. Administra- ` a CWC m re h. = 
cya oda Woo en córa z e podpaiaraani | = zagr anicznye ka 


Z LITWY | RUSI. - | | 
| 
| 


| OOO 


Dnia 26 b. m. o e 9 min. 30, w 
Menaal dążącym od Konstantynowskiej r 
w stronę Górnego Rynku,’ i 
zostawiono . -~ |, 
ł 


PARASOLKĘ,. czarną 


francuzka poszukuje umeblowanego po- 
koju w środku miasta, przy rodzinie . 
znającej francuski. 

Rozwoju” pod L. B. 


Fortepian, oraz garnitur mebli piuszem 


M; 


Oferty w Administr. | 11 — 20. 
1846—2-2 


Nis m. 11. H-gie piętro. 


aszyną do szycia sprzedam tanio, 
zaraz 1 ręczną za. 15 rubli, 


1856 — 2—1 


jedtogo robię suknie, bluzki. Przejazd 


1611-—r.-147 


Krótka 


| gasna żółty jamnik z obrożą na szyi. 
Łaskawy znalazea raczy zawiadomić, 
Mikołajewska 31—4. 1641—3—3 


a WRA BI | | SE B—8 
g aktad fotograficzny, poszakuje dobrych 
pracowników. Oferty wraz z podaniem 


kryty i stół jadalny, tanio do sprze- Warunków kładsć: 5. Sumiński, 
Łaskawy znalazca raczy odnieść ją do nia; obejrzeć można codziennie. N otrzebny jest pokój umeblowany dla proszę składa ! 
Admin. „Rozwoja”. "1217—d-—1 | ŚREM o: stróż wskaże. * 1845—32 P pojedyńczej osoby. Wiadomość u stró- . Piotrkowska 199 w Łodzi. 1851—3—2 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


A A A. Pracownia sukien, . spódnie i 

bluzek. Wykończanie staran- | 
ne i punktualne. Mikołajewska nr. 35, 
m. 11, prawa oficyna, Ii piętro. 357d48 


Aparat fotograficzny, rozciągany, sprze- . 
dam tanio. Konstanżynowska 19, w 


z dobremi 


K redens sprzedam. Wólczańska nr. 139 
m: 13, od 10 w. do 1 pp. Lekcye li- 
teratary ” i historyt. 
MEW. człowiek z ukończoną krajow 
szkołą tkacką w Krośnie (Galieya), 
świadectwami, 
chunkowość przemysłową, poszukuje ja- 
kiegokolwiek zajęcia w tkactwie lub in- 


ża na Dzielnej Nr. 30. 


nr. 34. 


1848—3 2 
znający Ta- 


| Poar dziewczynki do usługi. 
wiarnia, róg Dzielnej i Widzewskiej 


1863—2—1 
Ka- 


-1862—3—1 


o PRE RZE NENRZARA OOO ROB 
jralnia, egzystująca lat 16, z wyrobio- 
ną klientelą, z powodu wyjazdu zaraz 

do sprzedania na przystępnych warua- 

kach. Piotrkowska nr. 243. 


1855-3 


a 


Znał paszport na imię Maryanny 

Lorga, wydany z gminy Brzeźnia, pos 
wiata Seiko, gub. kaliskiej. 

1853—3—9 

goer, pokój do wynajęcia, umeblowany 

Z „całodziennem utrzymaniem dla jed- 

nej lub dwóch kobiet. 

m. 26. 


Piotrkowska 132 
18280383 


ogrodzie. 1859—2—1ł ; nem przedsiębiorstwia rzemysłowam, mananan E O | 
ona niemka, otrzyma dobrą „posadę. Adres Szezubiał, ul. św. Luizy nr. 63, Ron ała AW. ZR 0: Zita ET * ORA bea 
Piotrkowska. 92, B'uro nauczydielskie. 176215'11 miesz. RB *0AUIR - Diarosdarz 1850—-2 —. l racyi i do odnowienia, a także i nowe 


1843—2—2 

D? sprzedania garnitur pluszowy, lóż- 
ka, szafy, otomana, stół Od 5-ej do 
8-6) wiecz. "UL „Pańska 39 m. 9, w ofi- 


M 
M 


LE Singera, prawie nowe, beben- 
ak i pierścieniowa. Przejazd 51 


m 28 0 0...ó/óŃódódd.”./Ó//_.(844—2 
Laa 3 malo używane sprzedam, 


1844—22 tanio. 


ZĘ 


sA 


fDower w dobrym stenie do sprzedania 
Staro- Brzezińska 43 m. 3. 


1838—23ac3 


mai a z na 
SGjudent uniwersytetu udziela lekcyi ma- 


po canach bardzo nizkich. Andrzej Ko- 
walewski, Przędzalniana nr. 20, 


wiado- 
mošć u stróża. 1860—11 


aginęlo świadectwo od paszportu na 


eynie. 1897—6—5 | Ul. Złota 38 3, m. 52. 1796-48Ś-4. tyki i St. Lipk imię Stanisławy “W odzińskiej, wydane 
[penska garderobę oraz dziecinne su- | ME 2 Singora, prawie nowe, bę- Mikołaj A EP AHO a » z fabryki Poznańskiego. -© © 1858—1 
kieneczki i ubranka przyjmaje do ro- benkowa i pierścieniowa i maszyna pa OW RNA: za c O O Z "gina paszport na imię Fówarda Lip- 
boty pracownia: Maryi Zofii. Wólczań- | za 20 rubli. Piotrkowska 2; 16. | dzielam „dk ży Widzewska 86 Szyca, Wydany z giay Źmódź. ` 
śka.97, dom Marcinkowskiego. 178410084 | 16—5-—1 Um: 2, partar 1890—308-3 1861—3—1 


mują codziennie od 8 do 1 w południa 
i od 4 do 8 po poł, w niedziele od 8-ej 
do 1-ej rano i od 4 do 6 po RE 


149r11 (U 


ul. , Średnia, RR 5. 


. 124. 


Ne. 124. 


i 
7, l 
a | 
| 
i 


Piotrkowska dom qischera 
- l piętro. 


Pierwsza Chrześciańska Lecznica- 


chorób zębów i 
otwarta od 16 rano do 7 wieczór. 
pkn sztuczne od rb. 1 kop 50 1 wyżej. 
` Reperuje í przerabia zęby sztucz. 

_ Piotrkowska dom Tischera - 
I piętro. 


ROZWOJ. — Sobota, 


morgi A ana ornego Z połową ko- 
ryta rzókt, odpowiedniego Kaa balową 
willi, fabryki, garbarni ete., ete. Przy- 
stanek Kolejki w miejsca. Miejscowość 
urocza. ~= Biiższ RR szczegółów udzielić 
może LE ona, ul Aea 261, 


jamy ustnej 
Konsultaeqa 25 k., ząby 


Munoan RETE WCWI: 
OTL 


| b. 124. 


Poleca się, ZWóli 


| rządów wiertniczych do 
| dobrym stanie, _zdatnych do 
i POPR 


Wj maeh R Aaka, VIPAT TE O W-PY AE MO A CAN E TASR ARROW RCA RAZ ASIŁZYWAACŃ CCA na 


dnia 27 lipea 1907 r. 


Marki ochronne. 662—10-0' 


i zaopatrzona w obrazek oraz banderolę, 
widać dwie obok stojące marki ochronne. 
Nasza „„Cykorya z podkową”, 


ać ca k. 
Strzeżcie się nodrabiśń Á! 
Specyalny nasz gatunek p Gykorya z obrazka. 
mni” opakowana jest w niebieski glansowany papier 


na której 


opakowana 


est w żółty glansowany papier, na którym znajduje się 
widok fabryki z podkową po lewej stronie u góry. 


Włocławska Fabryka Cykoryi 


EBERENZA, 


kiem przeciw kaszłu, chrypocs; 
wszystkich aptekach i składach 


| które składają się z 12 gatunków herbaty i są rzeczywiście skutecznym ioà: 
fisgmie i katarowi 


płuc. 


Sprzedaż we. 
w eguile 15 kop, za 


paczkę, 1180-2-2- 


Na kopalni „Saturn“ kei 
8 


est do sprzedania komplet przy- 
Leh wiercenia, w zupełnie 


natychmiastowego użycia do 


" Baozagółowy spis powyższych przyrządów jest do rzej- 


| Nowozałożonej u nas firmie 

| wyrobów tabacznych i giz z watą 
Hawana 

Józefa Drabikowskiego, 


Piotrkowska nr. 103. 1127—8-5 


| Stowarzyszenia Salfaktor Majstrów w Łodzi 


niniejszem zawiadamia, iż w niedzielę, 


| a T ar m, LB gą kai Się 


w razie alpogody zabawa zostania | 
odłożona. 12 


| MAGAZYN OBUWIA | 
R . Heidrich 


OEI został na > n 


| rzenia w biurze firmy Rordliczka i Stamirowski, 
| sm N 150. i 


1467-1102 | KD 


Emito ZOOMY 2 PE RETE Z Z CARA 


3 
POEET AOLE TE wot 


S DERAN 46 m. 4. 


iotr- 
1211—8-1 


"Korzystna okazya! 


| Wyprzedaję dobre i modne 
materyały, jak również resat- 
ki po cenach zniżonych, 

Z uszanowaniem 


G. Rimpel, ul. Dzielna 3 
642.1512 w mieszkaniu. 


s [ld 6 pokojów z kuchnią 


| potrzebno od 1 października w śródmie- 
iu. Oterty pod sP, T“ przyjmują Adm. 
„Rozwoju. 2222- 1 


ul. 


potrzęba do Konipleta 


pólinyi kursów buchaiteryjayeh 


Br. Zajączkowski 


| 1223—14 


harby o f woneryorne | Szacyniiata nhorób uszu, NOSA | 
i moaczopiszowmsa $ ketani i gardia j 
Przyjmuje od godz. 8--1 r. i od 6—8 w. | Pizyjm. od g. 91—11. r. | od 4—7 wiecz. | 
zee ad 5-—6 popol, w niedziele od 8—1 , w niedz. od 9—12. Mikolajewska dy | 
i od 3—6 popol 1420r302 | obok Dziolncj 762176 | 
_lliea Poludniowa Nr. 2 mk (DL a. f | 
ougat d. M od 9—12 r Choroby waneryczne i skórne | <% 
Andrzeja nr. 94 27 w | przyjm. od 9—10 T. i od 5—7 wiec. | - 
Olg Piotrkowskiej. 1176 ga | NozWAdowska 6, _____ 1a81r280 
Dr. J. Grabowski | Or. H. Rosenthal 
speć. chorób gardła, mosa i uszu Choroby wewnętrzne i dziecięce | 
przeniósł się na ulicą (Sp. gorączkowe, zakaźne) | 
tonik yti MB, pe: | A aa ię 1. 1415-1111 | 
w niedziałe I święta od 4 do 5 pop. : mni zięć = 0 Lod | 
| 691—1-185 s. f Tę x 
r. Feliks Skusiewicz | PL. IL. JGLUKALIWU 
Choroby skórne i waneryczie sliośaby weneryczna i akórne 
Amnmdezeja i8- Paani rz a" otad. 
Paana od 4—8 wiecu. T niedziele Í | panie od 5—6. ° 6371328 | 
| Dr, med. Zygmunt Golc 
TY CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE | 
l. PIOTRKOWSKĄ 86 m. 6. 
BA U j m. | 
ore s A 18011 | Godz przyjęć od 8—10 r. 1 od 5—8 we | 
E aa a dla pań od 10—11 r. 1145-—10—9 | 
777 pablnot lkarski dla chorych Dr. J EL NICEJL | 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH a aa.) 
D-ra B.: Bi Srgullosa Choroby skórne, wemeryczna i 
moczopiciowo. 
kasacie! JĄ—8 wiecz; | Od 8—10 rano, 5—8 po poł, w niedziela 
= Frzyjęc i święta od 10—1 1 od 5 LBY w. "RE 9—12 rano. 1463—r-235 
Porada 50 kop. | A86—1-35 , 
a REA ANA d 
= Dr. Józef Mi chalski 
Dr. T. Mogilni ieki PEE | 
Lekarz szpitała Anny Maryi | PIOTRKOWSKĄ 132 | 
Choroby dzieci p ed raj od 9-6i do 10-ej rano i od 
Zawadzka á 1068-10 0 do 7-6j po pół. 
0d '9--10 r. 45 pupe | sę gs 
Dr, Eogania (me-rmui | U 
Konstantynowska 11. 
kose”! Kol tr ogó Choroby dróg o: skór= | 
; aś ne i weweryczne, | 
Przyjmuje do 11 rano 1 od3 wa Popo. | Przyjmuje od g. 87/,—1 rano 1 od 5—8, | 
l 4, panie od 4—5. 1070—1r-93 
T i nen = Zakład Leczniczy 
è l, zielona | Pa 5, ezn Mig Fl ii- | aloni uay 
omoran skórne, weneryczne 
È dróg moczowych, |w Łodzi, ul. Południowa a 18. 
po południu, * W niedziele i święta 9 r. | łodzienne strzymanie wraz z Ee 
‘do 1 po pot 16080158, niom 2—5 rb. dziennie. Porady 
© 0 Ww ambulatoryzm kop. 50. Lekarze | © 
Br. F. Klozenterg Krusoke, sincan Konad: || 
ść „ Baena gimezolodzy: Ksawa» 
zeprowadził się na uł, DZIELNA 25. |- 
horo i wownętezno 5 spec. pa | a auta m. | 
(leczenie alektrycznością). m O RENE 
Godz. przyjęć: 10—11r., 5—7 pp, 116862 | PE SPRZED DEI 
rrr F: 1189 
Oslo ditom sę pi doc mieście jako 00 sprzedania 
specyalista chorób skórnych,  wenerycz- rzystępną w C ` 
nych, płelowych i chorób włosów, Przyj- za cong Ea i RE po- 


1 TM W 


Listwy na ramy, 


Większy 
zapas. 


Łódź, ASP Lipowa ma 


pó Sti 


ozostają 
po cenach umiarkowanych do wyprzedaży: 


złocone, polituroiwana i 
w czystem i stylowem wykończeniu, 


Dękowe posadzkowe materyaly 


diw 


kolorow 


w golowym i pòłgo- 
towym stanie, oraz 


suchego in fina p drzewa, 


a mianowicie sosnowe, 2 ojszówe, bukowa l Jaworowa woski t bato. 


ia a3 3 (w dia uł. e. WRP 


BO | ROZWOJ. — Sobota, dnia 27 lipca 1907 r. | | Je 165 


| Mój INTERES OPPE we wszystkich oddziałach w no- 
wości, przeniesiony został do gmachu Schejblerowskiego. 


PIOTRKOWSKA 11. 
Józeí Aid 


obecnie PIOTRKOWSKA Nr. 11. 


_7.klasowa Polskie Gimnazyum Żeńskie 


Z kia sami Pr porowawczem: 


"przy ul. Sr dniej 23. 1034-10-5 


Program szkolny zroformowany wedlug współczes= 
mych wymagań pedagogiki i hygieny.: 

Wykłady nadal prowadzić bądą prócz doświadczonych, sumien- 
nych wychowawczy”, zaproszeni do współpracownictwa znani peđa- 
godzy miejscowej Polskiej szkoły Handlowej, pp: Fachs, Śliwiński, 
Rachlewiez i Leman. „Chóry szkolne pozostają pod kierownictwem 
znanego dyr. chórów mieszanych, p. T. Joteyki. Od przyszłego roku 
szkolnego otwartą będzie klaga 6-ta, 

W klasach wyższych oprócz obowiązujących przedmiotów szkol- 
nych, wprowadza się język Angielski, W klasach niższych — 
gimnastyka i śpiew. 

Zapisy nowowstępujących kandędstok do 6-ciu klas oraz . 
wi Seh cddziałów ki. wstępnej, odbywać się będą EK faryi 

sj, o- letnich w ke śnesiaryi gimaggyum od d. 2-go lipca w godzi nach od 
1-ej do 3-ej po poł. (Wtorki, Uzwartki i Soboty). 
Bliższe istormacye udziejane będą na miejsca w zakładzie. 


Gadziennie ; c AB "W K | BA EO 

SEI SE ao pułku pod batutą 
z=== kapelmistrza ADAMCZYKA. == 

Początek 0 g o godzinie 7 wieczorem. — W niedziele i święta o a- 

dzinie > wieczorem. 


Składów Towarów „M 
WYDZIAŁ BANKOWY 


Piotrkowska 37 - Fiotrkowska 37 


W ieaie dnia 28 lipca 1907 r. 
KONCERT PORANNY, Początek o 6-ej rano. Wejście 15 i 5 kop, 


Po południu, - in: razie pogody 


Wielka Zabawa Dziecięca i Koncert 


wykonany przez orkiestrę smyczko wą pod dyrekcyą kapelmistrza 


dwarda Webera. | 
Program zabawy: Zgromadzenie się dziesi na placu cyklistów. —- Rozdzielenie nie» 
sbodzianek. Punktualnie o godzinie h-ej po połudaiu wielki pochód dzieci w parku. 
Wieczorem tańce dzieci w sali. — Od godziny 6-ej wieczorem występ. trupy tan- 
cerzy i śpiewaków tyrolskich B'Murstaler Graz. 
Dyrektor Fryderyk v. Frankenstein. 


; | przyjmuje wkłady, załatwia kupno i sprzedaż papierów pro- . 


centowych i wydaje pożyczki pod takowe, asekuruje pre- 


mjówki, załatwia inkaso weksli, oraz wydaje czeki na | 


Wejście A. kop. Dzieci; 15 kop. 
Bilety woinego wejścia na tan dzień nieważne, 


SKLAD WYROBÓW POOIENNYOH 
= | MAGAZYN BIELIZNY 


-zostal przeniesiony 0 trzy domy bliżej e 
środku miasta i mieści się obecnie € f 


Piotrkowska 0 


PR EA N Aat SR NE 0, p, ŻE m 2 A taj E È Tah ś 
AO NAWE PZPC Ra GR o Ra Lip a O RESORT 
EER PRE SAEIA E EELEE w. pią E 7 j 
$ A EA JE RSE EET £ AI i : 


; Piotrkowska 8I 
A 18 TETEE ` 


| S—0T—FTT__ 


npm, Poranna 


$-io tygodniowe Brp., ZAJĄCZROWSKRIEGO 
, KURSY BUCHAŁTERYJNE - - Łódź, Mikołajewska 46, I-sze piętro, 


ema Teorya: 1) Historya handlu. 2) Prawo handlowe. 3) Prawo wexsio- 
'4) Ekenomia i terminologia handlowa. 5) Buchalterga w ogóle. Praktyka: 
D Prowadzenie ksiąg handlowych, przepisanych przez prawo, systom włoski i ame. 
rykański $ Wykłady dzienne t wieczorowe dla. pań i panów. "GRU 
EE rb. 69 w ratach ESY . 1155—5—5 


PRZEDSIĘBIORSTWO JODISZOŻANIA 


r okien wystawowych, fabrycznych i dachów szetowych, oraz sprzą- 
tanie mieszkań, biur i konserwacya linoleum. ` 


KTITTTA KEK: 
B pnia r. b w lesie p. Langiego przy sta- 
l magaza iorn nęgtich - kich członków tejże kasy, jak również 
| mnianą zabawę dostać można codzieunie 
H: a wdniu zabawy na miejscu. Cena bileta 
| 13. Piotrkowska 118. zostanie odłożona na następną niedzielą. 
ju arynarek alpagowych brylanty i Matene, a także kwity 
od 16 rubl. 
Spodni z dobr. kamgarnu j 
A Spacerowa 34, 
od 4 rb. 50 kop.’ 
dectwa nauczycielskie i aptekarskie. 
etc. etc. etc. 
Do sprzedania =olanięta (pieski) 


3 = T Łódzka Kasa Possi owa” 
cyl kolei elsktrycznej zgierskiej odbędzie 
4 1 osób, zaproszonych przez członków. 
R EIGHBAUM w biurze kasy posagowej, ulica Juliusza 
` 25 kop. od osoby. Początek o gódz. 1-aj 
ZA. ARZ D. 1201-4-2 
Poleca na sezon letni 
od 5 rubli. i lombardowe z na zastawioną biżuteryę, 
e rubli 1202—3-2 "Piotrkowska 93, m. 23. 
Paltotów letnich ECCE AES 
od 4 rb. 75 kop. 
przygotowuje chłopeów do średnich Za» 
Ubrań uczniowskich 
Zarządzający szkołą T. ABKIEWICZ. 
: Obstalunki wykonywają się podług 
; rouy mon we- P H. Z gór Ś-go Bernarda, rasy najczystszej 


FEP E R a 
a me RWE AA A WRÓT TO AYO ZE EOT PETRY RAA PET EPP EE SE, 
PROCES EREOT: REY R ZDARZA EM ot EEN PIĆ 
ERU WZ TZ r ESR an ANET UMBRA BGŻ „KŻ SITE 


= wszystkie zagraniczne miejscowości. 1206—12-1 
Í | " PR niniejszem zawiadamia, że w dniu 4 bier- 
F sią ZABAWA, na którą zaprasza wszyst- 
Bilety na prawo wejścia na wyżej wspo- 
r) SRHULZ J „ nr. 11 od godz. 3-ej do 8:ej wieczorem, 
: * po południu. W razie niepogody. zabawa 
WIELKI WYBOR: JĘ 

Ubrań marynarkowych ; a Biesińsii, 
' od 17 rubli. E „ 

|. uol a-prywalaa pi „St. THOMASA” 

Kamizelek sztuczk. ; 
| kladów naukowych, a dorosłych naświa- 
od 6 rubli, 1002-88 
namo wezyen fasonów. 


i gk Wszelkie po nader smiartowa enia w zakres porządku 0r- "ROBOT A PERAR samago „gatunku roczna Wr 
M wykonywuję po nader umiarkowanej cenie —r- i uža ardzo piękns. sy te a” 
nia Ak RANIERI aa NAISTARANNIEJ rzone niezrównanym węchom 1 rozumem, 
A. znakomite do obrony człowieka, a w. no- 

WYKONAŃ cy przeciw złodziejom, gdzie ich: czuj- 


ność nikt nie oszuka. Zgłosić się ulica 
Ś-go Andrzeja nr. 11, na 3-ciem piętrze, 
1205-—3—2 


inter 


| Zupełna gwaraneya za doskonały krój. | 
1058—8—8 s 


TENTEI OREP KEE EET biere EOKA 
EAT Siep reppe dnt ae 


Warszawsko - Yy iedeńska EE pracownia bielizny 


zawiadamia, że poczynając od dnia 5 Listopada r. b., na mocy artyku. ` Męskiej, damskiej, dziecinnej, pościelowej 


Wyżetł-pa 


. ze INR 
NR AZZARO Ak ŻA AE A w AA a 


towarów i bagażów zaległych, które przybyły do stacyj przeznaczenia MA SR seas | 
po dzień 31 Maja r. b. włącznie. Również sprzedane będą bagaże i przed: W środę, dnia 24 b. m. jadąc pocią- | i el 
mioty, zagubione przez pasażerów. Wykazy szczegółowe: ogłoszone z0- ` RCW 8 a: 8 Sr w powozie se Wel IMS 
stały w N. N. 54, 55 i 56 „Warszawskich Guber. Wiedomostiej ” , TRZ: ST or e RARR MUSHT 
takież wykazy, jako afisze, będą wywieszone na wszystkich stacyach | parasolkę czarną. i m 

Į ch d i h, t h b k ór z. b' A) KBM Kajś łu wioz I n 
wysyłających i odbierających, tych towarów i bagażów, które mają być ` Łaskawego znalazcę uprasza sią o odnie- | i | 
sprzedawane. 1213-3-2 - sienie do Admin. „Rozwoju, 1207-3-3 : Dostać można wszędzie, 1016—5-5 


łów 40 i 90 Ustawy Ogólnej Dróg Rosyjskich, odbędą się i Jadwigi Ostrowskiej UŁOŻONY, 
ó Z 
Sprzedaże z licytacyi | | Pakurainio. Geny ni kie o, | tanio do sprzedania. Wiadomość Średnia 
i nr. 11, u stróża. 1177—3—3 
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NW. O A EATON Aa 


Ki 


Pierwszy i jedyny krajowy przetwór odżywczy, niszawierający żadnych składników sziucznych. 

l Najodpowiðdniejszy pokarm dla dzieci, nawet w najweześniejszym okresie życia, mogący zastąpić mleko i wszelkie 
inne pokarmy. Albuminoza wpływa na szybki przyrost wagi, ułatwia ząbkowanie i wzmacnia mięśnie i kości, usuwając w ten 
sposób tak bardzo rczpowszechnioną krzywicę (choroba angielska). Jako pokarm najłatwiej strawny i bardzo pożywny, Albus 


minozą nadaje się równieź dla osób wszelkiego wieku, osłabionych długotrwałą chorobą, dla chorych na blednicę, niedokrwi-- l ; 


stość, grużlicę i wycieńczenie z jakichkoiwiekbądź powodów. Będąc pożywieniem nader smacznem Albuminoza nadaje się „Jako 
dodatek do wszelkich potraw i napojów. Polecona przez warszawską Radę Lekarską Nr. 7376. Cena kòp 40. Ządać wo 
wszystkich aptekach, składach aptecznych i większych handlach kolonialnych. 669—25—23 
Jeneradny reprezentant na Królestwo i cesarstwa St. Siudak, Warszawa, Telefonu Na 83.12. 


Hoża AG 50. 


oo ywa JE eu RNA Sw? Aa DE E EDA NA a an EAE ir 


| Adres; Łódź; Piotrkowska 
-Kajuty na wymaganą ilość osób. „aj 


R) st A 


AG I9, 


PANA e 0 yeti Reza 


Biuro Podróży. 
Wszelkić informacye bezpłatnie. 


Wystrzegać się małoznaczących firm. —— Wystrzegać się agentów. —— 


sa 


_ Mamy zaszczyt Zakomunikować Sz. Publiczności, iż z dniem 15 lipca r. b. otwarte zostało 
przy ulicy PIOTRKOWSAIEJ NE 191, dla wygody życzących jechać za ocean 


Najlepsze pospieszne okręty!! Kuchnia wy- 
borowa polska, — Informacye udziela bez- 
 płatnie Biuro Tanich i Szybkich 
Podróży, Lódź, 


KO 


Niezawodny środek domowy. 


| reumatyzmu i łama 


ROCVWICZNY 


H ! 


inaenea E RRS A AE "IM aaaea 


* na mięso i skórki. 

| Tuezone dochodzą 20 funt., żywej 
, wagi. Dobra Kąty, pocz. Ostrowy, 

, gub. warszawska. | 921—d—8 


Cigno o Chem. farmac. fabr.. 


RICHTER Go | 


| Z dniem I-go Sierpnia 
w Rudolstadzio, M L otwartą będzie ' 


Filia w Rosyi St. Petersburg, ul. Mikołajewska 16. | 


zawiadamia, że ustawa powyższego stowarzyszenia została zalegalizo- 
waną, przez piotrkowską komisyę, gubernialną dla związków i stowa- 


skich bluzek od rb. 275. 
Zmiana przyjęta 
rzyszeń. ; | 


u EMILA SCHMECHLA 


~ Piotrkowska 98. 


Tymczasem biuro Stowarzyszenia mieści się przy ulicy Piotrkow- 
skiej nr. 85 (Lokal Tow. opieki nad zwierzętami). Udzielanie wszel- 
«ich dotyczących Stowarzyszenia. informacyi oraz zapisy nowych człon- 
ków, odbywaja się W poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, od go- | 
dziny 8 do 10 wieczorem, 1179-6. w É 


. Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach I R ZE . z < rzedwczesn t É. 
i | aptecznych. z " 41H dominium Gemzów, BR i ARA 
© Broszury wydaje się na żądanie bezpłatnie. © | róg Fromenady i Andrzeja. gii || Przyjmuje się pod postacią ; 
ARoprRAzE: gi 5 i okolic: . = 1186—3—2 `; F 
Reprezentanci na Lódź à okolice l że p" Proszku, Pastylek, oraz || 
ki | M. ) | T | | WIĘKSZY mleka zsiadłego. j 
A a al Aag niai Bii {i L Mieko zsiadłe spożywać | 
Apteka — Łódź, Piotrkowska 95. 106103 | dLE g można na miejscu, lub roz- Ñ 
AASA SAA EO 0 CA A CY CAKE AENEA a ANA j j i 
i ARGE | ze składam jest do wynajęcia u Ma- syła SIĘ W abonamencie do 
RAZ OO A ARA | ksa Fischera. Piotrkowska 177. 1209-3 domów bez dopłaty za od- || 
Już nie na Wschodniej 57, Wa tfschodniej Wa, d noszenie. ? 
pa acz obecnie zz wawa www ; j ; ; „4 p 28 J aa 
| w domu Silberstejna znajduje się nasz ai CAE | PIB Przyjmuje się piśmienne 
Pa. ZAKLAD POGRZEBOWY, o Ema | E zamówienia. 
urządzony z komfortem, doskonale zżopatrzony, mogący zadowolnić wszel- CENA MLEKA: | 
kie żądania publiczności Możemy dostarczać pojedyncze trumny, których Porcya pejedyńcza ‘kop. 30 
mamy stałe na składzie duży zapas w cenie. Począwszy od 9 rubli (dla Zastaw na naczynie kop. 40 
dzieci od.birGbH). Karawany luksusowe. „No e Wspaniałe zagraniczne JR Abonament 10 biletów rb, 2.50 
- katafadki"do ustawienia w domu lub kościele. Znacznie zwiększony obrót. F 80 0, 0 „rb z 
` Dawniej. JAN: WEIDEMEIER Weidemeier i Spółka, | i » 00 70 baz i 
1187-62 o o Pierwszy łódzki Zakład pogrzebow ka á Z | "BB 
F jj Dla P.P. lekarzy i szpitali § 
i m “| Q specyalne warunki. | a 
wi ADOM PIA | G Dla aptek odpowiednirabat. $ 
OESIE, | | A S oe d 
| , | DIEM |. "w Paryżu a. 
| kosztuje kostyumo- "8 
| KO M ISYA ORGAN IZACYJ N A wa 3 pódn i a An- Jeneralna reprezentacya D 
Stowarzyszenia wzajemnej pomocy || gasii śe WARAN 
pracowników przemysłowo handlowych gub. piotrkowskiej A ow era | ; TO RAEA 86. 
Wielki wybór dam- |] adac prospektów. 


sto | | 


| 
| 
| 


(Eril Nanbmarkt Apika | 


APENA o aa ARAE ta TA e e uda fir; EUS 
Ena E A DN LAA ty IRL Us I UA SZWOŁRZE H 
GRY a E SE EN TF DOGG A ŚM 
ina Nui Ein RE CHOW A WRON WE O POZY TE PAT ARDEN 00 + 


| 
i 
| 
Piotrkowska M 191. | ! k | 


Hodowla rasowych królików | | 


ECZARNIAJI| 


| Wszystkim 


poleca się 


przyjezdnym 


pod „ZŁOTYM JELENIEM“ 
Telefon 


Wrocław, hynek 44, Ne iso. 


Egzystująca od roku 1495. | 
$| Przystanek tramwajów, dążących do Ś 
g Królewskich klinik. $ 
Skład wszełkich krajowych i zagra- | i 

nicznych medykamentów. ` 0 


IWF Wysylka po za miasto. zag $ 
| Można porozumiewać się po polsku Ą 
| i po rosyjsku. 982—d 3 


ZARZĄG 02033 
Demokracyi Chrześciańskiej 
= „Mikołajewska 39, 
zawiadamia swych członków, Że biuro 
Stowarzyszenia z dniem 24 lipca zostało 


H przeniesione 


na ulica 


Nawrot X 13. 


lawy | 


prof. | Mieoznikowa A 
bakterye kwasu mlecznego $ 


słynny środek leczniczy 

* przeciw ; 
chorobom przewodu pokarmowego, B 
chorobom żołądka i kiszek, B 
chorobom serca, nerek, 
artretyzmowi, s 
chorobie cukrowej, JD: 
kamieniom żółełowym, 0 
zwapnieniu naczyń, 


| Lactobacyllina usuwa. 
z kiszek chorobotwór- 
cze bakterye gnilkhe, 
które podkopują zdro- 
wie i sprowadzają 


1080-a |]. 
Bardzo rzadka okazya! > 
Bez konkurencyi! 
SKLEP spożywczy, wyrobiony, po- 
między fabrykami, z powodu choroby wła- 
ściciela do sprzedania tanio, aby Zaraz. 

Zachodnia 63, | --3208—3-3 
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Przeniesienie interesu! | 


Piekarnia .... gustija let 


z dniem IS lipca r. b. została przeniesiona na 


UL. BENEDYKTA Ne 40, 


do własnego domu i urządzona podług najnowszych wyma- 
gań hygieny. 


Filia ul. Dzielna X 12 


dom W-go Ryszaka. 
Poleca się SRO a względom Sz. Klijenteli, pozostaję 


J JOT—3— 1 m 


Codziennie 2 razy 
świeże „pieczywo. 


PRÓBA, m ÓW w 


Między innemi od Jego Casar- | 
skiej i Królewskiej Wysokości 
Następcy Cesarstwa N LE 


Zatwierdzone przez Ministeryum skarbu |. 
4 Króla Pruskiego, otra yoan! Išmy 


Maskie i Żeńskie | LET taga 
Prywatne Półroczne Kursy Buchalteryjne 


zyk 


sowania RAWA, A zupełnie 
zadowolony, podpisano Pristelwie, 
Wojskowy Towarzysz Jego Wy- 
sokości Nastę epey Cesarstwa Nie- 
mieckiego i Krula Pruskiego. 
Wyciąg z listu profesora Je- 
rzego Elbersa:. 
„Dziękuję za list. Wierzę, 
że pańska metoda prowadzona 
jest bardzo racyonalnie i naucza 


Ww ŁODZI. 


pó * Godziny "Fi 
(> Zawiadamiam Szan. Pabliczgcść miasta tutejszego i BO; iż, = 
utrzymywane przezemnie „Kursy Buchalteryjn e” spe: Dr. f 


niesione Pa do nowego lokalu na A , 


| | 
| 

E | 
obok sali E Vogla (przystanok tramwajowy). j 2g 

i 

i 

i 

i 

i 


=. W nadchodzącem półroczu, niezależnie od istniejących już kir: 
sów wieczornych, otwieram także kursy dzienne, na których 
. jak- pa wieczornych wykładane będą następujące przedmioty: aryte 
rmetyka handlowa, buchatterya pojedyńcza, po- 
dwójna czyli wora i amerykanska w zastosowaniu do - 
różnych branż handlowych, MO: Peapondencya polska, rosyjska, 
` niemiecka, francuska i angielska; śęzyzi mowoczesne;: prae 
we handlowe, ekonomia polityczna, 
fia i sztuka pisania na maszynie, 


Wykłady rozpoczną się f4- go Sierpnia re. Bi 


Informacyi udziela i zapisy przyjmuje włącznie do wyżej ozna- 


NAJLEPSZY | 
KRAJ yk 


sten sgrana kaligra- 


ZE OPERZE. 


à 
= 


„ czonego dnia kancelarya na kursach dziennych: we Wtorki, ai LĄ 
Srody i Czwartki od godz. 9 — 10 zrana i od 2/4 — 4 po południu, || 
zaś na wieczornych: codziennie od godz. 7—9 wiecz. ik 
| Zarządzający kursami | 916—4-95 


J. Mantinband. |. 


UWAGA: Uprasza się 0 wczesne zapisywanie się na dzienne 
kursy, aby mieć możność zaprowadzenia w porę po- 
. trzebnych porządków SONION NYSE; 


1131—d5 


Pabianiekich 7-mio klasowych = == 
męskiej i żeńskiej Szkól Handlowych 


niniejszem zawiadamia, że egzaminy wstępne 
do wszystkich klas rozpoczną się w. d. 2# 
; Sierpnia r. b. Podania na imię Dyrektora, 
przyjmuje kancelarya szkół. Lekcye. rożpo- 
cżną się 2 Września r. b. 


Ni 
POCZTE E 


spirytus 


vusowe 


H. OTTO i 


Łódź 
Sprzedaż huriowa (w beczkach) 


1154-9-2 


Detaliczna: 


W tloszni «Rozwoju», 


Przejazd Ne 6. 


Języków as 


wyuczyć się można najprędzej i gruntownie, posiłkując się 


Metoda ta jest naśladowaniem procesu, 
przy nauczania dziecka mowy ojczystej. 
pierwszej do ostatniej minuty, mówi tylko językiem, który ma sobie 
przyswoić, następnie oszczędza sobie kosztu na 


Mauczyciela danej narodowości 


i kosztownej nauki w obcych krajach. Tym sposobem w obecnej 
chwili corecznie wyucza się metodą Berlitza około 250000 uczniów 
(panów i pań) nowożytnych języków. Dwanaście pierwszych nagród! 
Setki najznakomitszych zaświadczeń i t. d. ʻ 


zaltaty“. 


Francuskie, Angielskie, Niemieckie, Rosyjskie, Polskie, 
Holenderskie itd. gramatyki i literatury, koresponden- 
cyə i metody konwersacyjne. 
8—10 rano, 3—5 po pol. i 8—10 wiecz. 


il. G. KUMMER, 


_Skwerowa fir. 4 


mws SAKSONIA - AltERKUCE, wazon 
- POLITECHNIKA ALTENBURG 


i Badowa machin. Klektrotechnika. Asemnolocia: papieru. PE samochodów. 


MOJEGO" 
„ polecają A. O. Teschich i S- ka 


u RESWEZEWTAGYA © 
"Tewarx. Rkoyja:Braol Koering 


pm wine zostalo na Ul. 


telefonu 3358, | 
NOGWAKAZCWKA ROOT TEWEMEIACH 


SPIRYTUS DENATUROWANY 


do palenia, oświetlenia i ogrzewania. 
zĘĘSZCZONY w 


Motory, latarnie, jampy, maszynki, piecyki i żelazka spiry- 


Sa PORADOWS KI 


ai Reprezentacya Związku Gorzelników, i 


NM 165 


z v 


D 
£ 


jaki odbywa jaita 
Uczeń w czasie nauki od 


szybko i jest najkrótszą drogą 

do wguczenia danego języka. 
Nauczyciel idący tą drogą w 

ciągu roku osiąga znakomite re- 


fes 
P 
N 
= 
| X 


Na żądanie pańskie odpowia- 
dam, że z chęcią się zgadzam, 
aby mój sąd o metodzie Berlitza 
był wskazówką dla tych, którzy 
chea się uczyć obcych języków. 
Ja sam wielu moich słuchaczów 
skłoniłem do posiłkowania się tą 
metodą. 


Drezno, marzec 1900 r. 
książę Solms Lich. - 


Karol 


1962. 


- 453-6-3 


a (Kośi Ii kostkę II) 
I korzec — 250 funt, 


| mzewska 6 62. 


lang 


pee 


likołajewską 22. 


puszkach. 


Krótka Nr, 9. 


t detaliczna (w butelkach) 

. Otto & 3. Poradowski, Krótka Ma 8, 
W. Kowalski — -Zielony Rynek nr 35. 

"K. Wolski — Piotrkowska ne. 3. ; 

J. Wolski — Konstantynowska nr. 8. 

M Grodzicki — Piotrkowska 173, obok Paradyza. 

W Pabianicach T. Dietrych — Zamkowa 350. 


Redaktor i Wydawca W. Gzajewski. 


121-104 49 


